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Goering zajmie miejsce Hitlera? 
S i Wzrastająca popularność premjera Prus 

Paryż, 2 września. (PAT). W zwiąż 
ku z nominacją premjera pruskiego 
Ooeringa na generała piechoty L 
Brnal" zaznacza, że od dłuższego 

Le „Jo-
czasu urna l " zaznacza, 

toczy się walka 
•między prcmjercm Gocr ingicm, a kan
clerzem Hi t lerem. Wzrastająca popular 
ność Goeringa zaczyna być niebezpiecz 
na dla Hi t lera i z tego powodu niejedno 
krotnic po rozkazach Goeringa nastę
powa ły sprzeczne z nim rozporządze
nia Hi t lera. 

Najbardziej charakterys tycznym epi-
Sodcm tej wa lk i by ł fakt, żc Hi t ler nie 
chciał ra ty f i kować zarządzeń represyj
nych, które zainicjował Goering po 
buncie Sylda. Obecnie stosunki między 
Hi t lerem a Goeringicm uległy podobno 
Jeszcze dalszemu pogorszeniu, tak, iż 3 
tygodnie temu Hi t ler poważnie myślał 
•fi aresztowaniu Goeringa. 

P rcmjc r pruski , , 
jako zasłużony oficer, 

Cieszy się poparciem otoczenia prezy
denta Hindcnburga, a obecna jego no
minacja na generała świadczy, że po
siada on sympatię w Rciehswchrzc. 

{Sprzy ja ją mu również junkrzy pruscy, 
a zamierzone małżeństwo z panną 
Thyssen, córka znanego przemysłowca 
2 Zagłębia Ru iny zapewni Gocr ingowi 
poparcie sfer przemys łowych. W tych 
warunkach — zdaniem „Le Journal " 
Goering ma wszelkie dane, by kiedyś z 

powodzeniem rozpocząć walkę z kan
clerzem Hit lerem o spadek po prezy
dencie Hindenburgu. > 

Zgon biskupa berlińskiego. 
B e r l i n , 2 września. Pat- Ub ieg łe j no 

cy zmar ł po ciężkiej chorobie katolicki bi 
skup Ber l i na ks. dr. Krystjnn Schreiber, 
w w i t k u lat 60-u- Ks . Biskup Schreiber 
by ł od r. 1921 b iskupem w M i ś n i (Meissen, 
a następnie o b j ^ ł nowoutworzone stanowi
sko b iskupa w Ber l i n i e . 

Protest konsulów w Charbinie 
przeciwko porywaniu cudzoziemców przez bandytówo 

Nowy ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie. 

Moskwa, 2 września, (Pat). Z Charbi-
na donoszą o posiedzeniu tamtejszego 
korpusu konsularnego , zwołanem w 
związku z ponownym 

wzrostem bandytyzmu 
w Mandżurji i coraz częsfcszemi wypadka 
mi uprowadzania cudzoziemców przez 
bandytów w celu otrzymania okupu. 
Konsulowie krytykowali 

bezczynność władz 
miejscowych i zgłosili protest na ręce 
szefa policji mandżurskiej, który wraz z 
konsulem japońskim złożył przyrzecze-

Popieiie Czerwony Unii! 

nie, że bezpieczeństwo cudzoziemców zo 
stanie zapewnione 

Dolar prywatnie 6,20. 
Prywatn ie dolar pap ierowy w żąda

niu (>,22, w płaceniu 6.20; dolar z ło ty w 
żądaniu 9.05, w płaceniu 9.03; funt an 
gielski w żądaniu 28.50, w płaceniu 
2S.30; rubel z ło ty w żądaniu 4.75, w 
płaceniu 4.72; marka w żądaniu 2.12, 
w płaceniu 2 . 1 1 ; za 100 f ranków f ran
cuskich w żądaniu 35.10, w płaceniu 
35.00. Bank Polski w godzinach ran
nych kupował do lary po 5?15. 

Prezydent Rzeczypospolitej na Wawelu. 

Prezydent Rzeczypospolitej udaje się do katedry wawelskiej na nabożeństwo, o t 
prawione w ramach uroczystości ku czci Stefana Batorego. Panu Prezydentowi 
towarzyszą min. Nakoniecznikow-Kluko wski, wiceminister Szembek, d-ca O. K. 
gen. Łuczyński, wojewoda krakowski dr. Kwaśniewski oraz członkowie kancela-

rji cywilnej i wojskowej. 

W s t r z ą s a j ą c y o p i s z b r o d n i . _ I H ^ L M I 

Gdzie moja matka? Copanturobiwnocy? 
A r e s z t o w a n y s p r a w c a p r z y z n a ł s i ę d o m o r d e r s t w a . 

Przybył do Warszawy nowomianowany 
ambasador St. Zjednoczonych przy rzą
dzie R. P John Cudahy. Na zdjęciu p 

ambasador na dworcu Głównym 
w Warszawie. 

Przemyśl, 2 września. Sensacyjna 
sprawa morderstwa na handlarce zboża 
i jej córce w Mościskach p rzybra ła nie
spodziewanie n o w y zwro t . Mianowic ie 
nad ramem przyzna ł się aresztowany 
murarz Tadeusz Zych do zamordowa
nia obu kobiet i opisał szczegółowo 

przebieg zbrodni. 
Zych podał, że p rzyby ł o godzinie 

8 wieczór do domu Szlafowej i u k r y ł 
się na dziedzińcu. W mieszkaniu nic 
by ło wówczas nikogo. Dopiero o godz. 
10 wieczór nadeszła stara Sz la fowa i 
przez sień weszła do mieszkania. Zych 
przeczekał k i lka chwi l i potem podłazi J 
pod szklane d rzw i i ujrzał przez szybę, 
żc Szlafowa siedzi sama w kuchni i na 
prawią pończochy. Wówczas postano
w i ł przeczekać, aż w r ó c i córka Szla
fowej . Ba ł się zacząć mordow.;.ć, afiy 
tymczasem nic nadeszła Szlafówna i 
nie narooi ła k r zyku . Kiedy jednak minę 
ła godzina i Szlafówna nie nadchodziła, 
postanowił Zych 

„rozpocząć robotę". 
Wszedł do kuchni. B y ł o około goetz. 

1 1 . Sz la fowa zdziwiona zapyta ła : „Cze 
go sobie pan ż y c z y ? " Wówczas Z y c h 
odpowiedział , że przyszedł zobaczyć. 

Delegacja węgierska w stolicy. 

• — 
Wczoraj przybyła do Warszawy z Krakowa delegacja na uroczystości ku c 
lana Batorego z ministrem Kallayem i ks. kardynałem Seredym, prymasem W e 
gier, na czele, powitana na dworcu przez posła węgierskiego w Warszawie M « -
touskę, nuncjusza Marmaggiego, ks. kardynała Rakowskiego, przedstawicieli 
władz, sejmu i senata, duchowieństwa etc. Na zdjęcia delegacja węgierska *w 
towarzystwie osób przybyłych na Jej powitanie na dworcu Głównym w Warsza
wie. Delegacja doręczyła P, Marszałkowi Piłsudskiemu portret króla Stefaea 

czy wysch ła ściana sypialn i , k tórą 
przed dwoma tygodniami • naprawiał . 
Szlafowa by ła jednak zdziwiona, że 
przyszedł tak późno — Zych jednak od 
powiedział je j , żc ukończył robotę w są 
siedztwie i chce zaraz z rana przyjść do 
Szlafowej poczynić poprawk i . Wtedy 
Szlafowa wz ię ła do rąk lampę, stoją
cą w kuchni i poprosi ła Zycha do sy
pialni. Po obejrzeniu ściany Zych usiadł 
p rzy stole i powiedzia ł do Szlafowej , 
k tóra t rzymała lampę w ręku : „Proszę 
postawić lampę na stole, bo może u-
paść na podłogę i może powstać po
żar" . W chwi l i , gdy Szlafowa pochy l i 
ła się nad sto łem, by postawić lampę, 
Zych ugodził ją 

łomem żelaznym w głowę. 
Nieszczęśliwa kobieta padła z g łuchym 
jękiem na podłogę. Wówczas Zych pod 
niósł ją i bezwładną rzuci ł na łóżko. 

W tej chwi l i usłyszał 
w sieni jakaś rozmowę. 

Zor ientował się, że w raca córka Szła 
fowej . Wówczas p r z y k r y ł Szlafowa, le
żącą w łóżku, kapą i wyszed ł do kuch
ni . 

W drzwiach zobaczył już Szlafównę, 
która odezwała się do niego: ,,Co za 
gość, jakże się cieszę'*. (Zych był sta
rym znajomym rodziny Szlafów). Po 
tych słowach Szlafówna weszła do ku
chni, wzięła klucze, aby zamknąć bra
mę. Zych słyszał, że rozmawia ona w sie 
ni z jakimś mężczyzną. Kiedy wróciła 
do kuchni, zapytała: ,,Gdzie moja mat
ka? I co pan sam tu robi? Wówczas 
Zych odpowiedział, że matka jest w sy
pialni. Kiedy nic złego nie przeczuwa
jąca Szlafówna weszła do sypialni, Zych 
ugodził ją 

łomem w tył głowy, 
Szlafówna upadła na ziemię. Na krzy
ki córki podniosła się z łóżka ciężko 
ranna stara Szlafowa 1 ostatkiem sił wy
biegła do kuchni, aby wybiec na ulicę 
i wołać o ratunek. Kłedy stała we 
drzwiach kuchennych, przyskoczył do 
niej Zych, chwycił ją za spódnicę, usiłu
jąc wciągnąć do sypialni. Nieszczęśliwa 
kobieta zdołała mu się wyrwać ł 

ukryła się w magazynie. 
D W U N A S T A GODZINA W Y B I Ł A . 
Tymczasem zbrodniarz, który chciał 

za nią pobiec, usłyszał za sobą szmery, 
odwrócił się i ujrzał w drzwiach kuch
ni słaniającą się Szlafównę, która usi
łowała pobiec na ratunek matce. Wów
czas Zych wciągnął zpowrojtem Szlafów
nę do sypialni, ugodził ją łomem ^ w 
głowę tak, że upadła, a sam pobiegł 
zpowrotem do magazynu ze zbożem, w 
którym ukrywała się stara Szlafowa, rzu 
d ł . ia^na ztewla. I a a £ » l d i f i t » i . 8 t e a a 5 

mi butów, 
dopóki nie wyzionęła ducha. .• 

Kiedy wrócił do sypialni, począł to 
samo czynić z leżącą na podłodze mło
dą Szlafówna. Następnie przystąpił do 
rabunku. W szufladach znalazł zaledwie 
110 zł. i 10 pięcio-koronówek austrjac-
kich srebrnych, poza tem zerwał Szla-
fównie dwa pierścionki. 

Tymczasem dobiegła północ. W tym 
momencie zaczęła na staroświeckim ze
garze 

bić dwunasta godzina. 
Zych przeraził się, rzucił na ziemię świe 
cę i począł uciekać. 

Kiedy ubiegł jalkieś 150 k roków, 
przypomnfa'1 sobie nagłe, że od świecy 
może powstać pożar, k t ó r y go tów 
przerzucić sie na sąsiednie domy. Z ro 
bi ło mu się żal nagle, że miasteczko 
może spłonąć i gdy powróc i ł na mie j 
sce zbrodni, ujrzał wydobywające się 
i poza zamkniętych okiennic 

k łęby dymu. 
Nit) miał jednak odwagi wejść do 

środka i począł się wałęsać w niedale
kiej- odległości i dopiero przechodzący 
rynk iem policjant Surowiec zauwa
żywszy pożar, podniósł a larm. 

Zych by ł jednym z pierwszychi k t ó 
rv rzucił się do gaszenia ognia. Akcja 
ratunkowa t rwa ła do godz. 5 rano. O 
tej to porze udał się Zych do sąsied
niej ws i i znalazłszy jakaś o twar tą sto 

dolę. uk ry ł się w słomie i spał do godz, 
l po południu- Następnie wróc i ł do 
Mościsk ( począł się kręcić wśród t ł u 
mu, k tó ry zgromadzi ł sic przed do-
mem. gdzie popełniono zbrodnię. Jak 
już donosil iśmy. Zych został areszto
wany w czasie pogrzebu ofiar. _ 

Na pytanie o - m o t y w y zbrodni p o 
dał Zych . że znajdował sie z żoną i 
trojgiem dzieci w opłakanych stosun
kach mater ia lnych. Ojciec jego nie da
wał mu ani grosza na utrzymanie, w o 
bec -czego Zych jeszcze przed miesią
cem, n ie .majac pieniędzy na naprawę 
domu i zaopatrzenie siebie i rodziny 
na zimę, 

postanowił kogoś zamordować. 
abv zdobyć pieniądze. Naprawia ją ; 
przed dwoma tygodniami u Szlafowei 
ścianę,, zauważył , że staruszka ma w 
papierowym w o r e c z k u dużo picniediey 
i w tedy postanowił ja zgładzić. Spraw
ca przyznał się do popełnienia zbrodni 
wobec kierowinika wydz ia łu śledczego 
z Przemyśla kom. Oleńkiewiicza, Ze
znania swoje potwierdz i ł Zych wobec 
sędziego śledczego, Matwijasai, a na
stępnie po raz trzeci w czasie w iz j i lo
kalnej, którą przeprowadzono na miei 
scu zbrodni. 

Dochodzenia toczą się w t ryb ie 
doraźnym i przypuszczalnie do _tvgod< 
nia. odbędzie się rozprawa doraźna. 

Ill-ci Wyścig Kolarski dookoła Polski. 

Wczoraj wyruszyło z Warszawy 46 kolarzy, biorących udział w 111-cim wyścigu 
dookoła Polsku Na zdieciu kolarze w pa rę minut po starcie, który miał miejsce 
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Książę Stalireinberg regentem Austrji? 
iftowe plany przywrócenia Habsburgów 

Paryż , 2 września. Podróż rzymska 
p rzywódcy aust r iack ie j He fmwehry 
księcia Stahremberga w y w o ł a ł a na ła
mach prasy i w kotach pol i tycznych 
Paryża żywe komentarze. Wed ług obie 
gających pogłosek książę Stahremberg, 
k tó ry sam jest zdecydowanym monar
chistą, zamierza omówić z Mussolinim 
')lany wprowadzenia księcia Ottona 

na t ron Hatebucjiów. 

Część prasy twierdzi, żc Stahrem
berg dąży do wprowadzenia przed przy
byciem Habsburgów do Austrji stanu 
takiego, jaki jest na Węgrzech, to jest j 
utworzenie regencji przyczem urząd re 
genta przejąłby na swe barki. 

Ze stanowiska prasy francuskiej mo 
żna wnioskować, że opór przeciwko re
stauracji Habsburgów w Austrji ogrom
nie zmalał. 

Start kolarzy do drugiego etapu 
H B b i e c j u d o o k o ł a P o l s k i . 

Toruń, 2 września. Dziś o godzinie 
8,30 rano uczestnicy 111 biegu dookoła 
Polski zgromadzili się na rynku staro
miejskim przed ratuszem, gdzie wice 
prezydent miasta w r ę c z y ł zwycięzcy 
pierwszego etapu Wasilewskiemu medal 
pamiątkowy m. Torunia oraz dyplom. Po 
zatem wszyscy uczestnicy biegu otrzy
mali dyplomy pamiątkowe m. Torunia. 

Kpt. Laurentowski wręczył zawot&i 

kow i , uczestniczącemu w biegu pod pse 
udoniemem „ I g o " aparat fotograf iczny, 
jako nagrodę dowódcy okręgu korpusu 
nr. 8 dla zawodnika, należącego do 
przysposobienia wojskowego, k tó ry 
przeby ł p ie rwszy trasę pierwszego eta
pu. O godzinie 9.05 z szosy lubickiej na 
stąpił start 42-ch zawodn ików do dru
giego etapu biegu. 

Afera bankowa w 
B W zatacza coraz szersze 

Poznaniu 
kręgi. 

l ' o / . n . « n , 2 w i /..i-iii.i Jjpteww h.HIm/ .w w 
oddziale p o z n a ń e f c M n Banku HouHlowegu 
nie p r s c a t a j * być sensacja TIniU- 1 ' r o k u r a -

tor lirahyk i sędzia śledczy i i > n l » m v e l t i . 

przesłuchuje w d t t U s y i M -tią^u pratttwui" 
ków banku oraz osadzonego w wiezienia 
b. p r o k u r e n t a Wróblewskiego. 

Urzędniczkb banku Jadwiga Kuczyńska, 
przy jac ió łka Wróblewskiego, 

która wraz z nim została aresztowana, zJo 
żyki wczoraj podczas d łuższego przesłuchi
wania, do dyspozycji prok. Hrabyka 

słotą broszkę. 

D O K T O R 

K i m c m 

Spec) , chor . w e n e r y c z n y c h , • k o s t 

n y c h , w ł o e ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
P r z y j m u j , od U do 11 caąo i od 6 do 8. ele.cz 

w niedziele i święta ...) ift ,«., 12 wpoL 

««!• /Wl l . l l l . l W (!..!/• Od V l u l J r u . L l r p , 
T c m ; wról>low»ki«go p. Lipito *1o/a! .|.. 

da/sposycji sędu 4.200 złotych, jako i . . - ' 
tująoą kwotę ze sprzedaży w i l l i , rti k tórą 
W-fóblcwski u t tz j tma ł 4 0 0 0 0 z ło tych. 

W areszcie sądowym osadzono dotych" 
rzae: Tadeusza Wróblewskiego, Francisa? 
karKaminskiego, JLM' uę Miehułowskj, Wła 
dyaława Nar towskiego, Sylwestra Nowackie 

i K o n r a d a Kozłowsk iego. N ie wyk lu 
cza to, by w uujhliższych godzinach nie 
nastąpiły n.rw. aresztowania. 

Dotychczas nie zdołano ustalić, czy 
JfrróblewskJ defraudował pieniądze lupko-
we l>f . 111. <. Naraz ić stoi oit pod' zu~ 
rzujeui, «o Jako pn.k i i i« - • 11 banku 

wiedz ia ł o sprzeniewierzeniach, 

popełnianych przez urzędników i nie czy-
p i ł żiychiycli k roków , aby o tem suwiudo-
mkr dyrekc ję banku 

Miał o n / . i tuszowanie, tych spraw brać 
«»*owk£-od wjttdnikuu. 

D r . m e d . 

L . B E R M A N 

p o w r ó c i ł 
S p e e i a l l s t a e a o r d b w e a a r y e e n y c b 

a a ó r a y c b I o a o e s o p l c i o w y c h 

CEGIELNIANA 1 5 , tel. 149-07 
P r z y j m u j e o d g o d a . 8 — 11 I o d 4 — 8 
w n i e d z i e l o 1 ś w i ę t u o d g o d z , 9 — 1 . 

O l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z a l c . 

D r . m e d . 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r a * > w o a e r y e a a o . 

t e l e f o n 1 6 6 - 3 5 . 
Pn» lmu la od I do l l raao t od I do 8 wlecze* 

D o k t ó r 

H « I Z U n A C H E R 

C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

powrócił 
Piotrkowska 56. T e l . 1 4 8 - 6 2 

l""T n m . i sodzisaai* od I V , — 4 p p i . 
od 6 — 9 wlcez w n i . d i i t l . i i w i e t . 

od 10 — 1 w pot. 

C e n y l e c z n l c o w e . 

D r . M e d . 

Z o P I N C Z E W S K A 

P o ł o ż n i c t w o , ckor . k o b i e c e 
PRZEPROWADZIŁA się 

Gdańska74 m. 1. tel. 10801. 
przyjmuje 4 — 6 ppoł. 

W . B A L I C K A 

P i o t r k o w s k a 200, (róg Pustej) 
Talaf. 1 9 4 - O S . 

C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 
powróciła 

/ r z y i n u i * w r l ą s z n i . kobiety i di ieei od 1 de 3 
i od 7 do 8 wiect. 

D r . m e d . 

D R . H E L L E R 

p o w r ó c i ł 
spec j . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n a - ] 

r y c z n y c h i m o c z o p l c i o w y c h 
Traugutt 8 , t e l e f . 1 7 9 - 8 9 . 

l 'rzyjmuje od 8 — 11 r. i od 4 — 8 wieez. 
W niedziele i bwieta 11 — 2 pp. 

Dr. J. NADEL 
a k m s e r — g i n e k o l o g 

p o w r ó c i ł 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wieez. 

przeprowadził się na 
wU A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

(—) H e r r i o t przybył do Moskwy, gdzie zosta! 
serdecznie powitany przez L i tw inowa 1 Bulgar ina, 
Her r io t pozostanie w Moskwie do dnia 6 września 
I odbędzie szereg konferencyj w sprawie o iywien ia 
francusko - sowieckich stosunków gospodarczych. 

(—) Rzrid Rzeszy niemieckiej ogiosit tekst umowy 
zawar te j z przedstawicielami organizacyj i y d o w 
skich W sprawie ułatwienia emigracj i zydćw do 
Palestyny. Emigranc i moga za pośrednictwem Ban
k u Bata*! przekazywać do nowego miejsca zamtenz-
kania 15.000 marek, a na zakup nieruchomości 
50.000 marek. 

i—) W Warszawskim komitecie L .OPP. w y k r y t o 
nadużycia, popełnione przez kasjera Stanisława P a 
włowskiego, BlegaJsce 23.000 złotych. 

(—) W prasie amerykańskie j ukazała sie wia 
domość z Warszawy, Jakoby rząć sowiecki zapro
sił do M o s k w y neinzj P i łsudskiego. 

(—) N a ulicy Sieradzkiej przed domem N r . 20 
w Lodzi dokonano napadu na Inkasenta Jakóba 
K la jna . Sprawców napadu, k tórzy zrabowal i bi lon 
aresztowano. Ea to: Józef Gajnickl . Eugenjusz M 
azynowaki 1 A d a m Jótwlcrsk l . 

(—) W tych Antach odbyło prezyd jum 1 sekcje 
komitetu obywatelskiego w Lodzi azereg posiedzeń, 
na których w ogólnych zarysach. uatal»no program 
uczczenia 40-lccla pracy społec»neJ marszałka P i ł 
sudskiego. Jako termin obchodu oznaczono dzień 
8 i I ; I. . I I I . • Przewidziany Jest udział około 
16.000 strzelców 1 k i lka tysięcy członków bratnich 
organizacyj . P o mszy poiowoj na Placu H a l l e r a od
będzie cle defi lada, w które j weźmie udział wed ług 
przypuszczalnych danych ponad dwadzieścia tysięcy 
osób. 

W ramach obchodu odbędzie uroczystość1 po
świecenia kamienia węgielnego pod dom l m . marsz. 
Pi łsudskiego. 

Dom ten wanlcslony a r.flar całego społeczeństwa 
łódzkiego pomieści wszystkie orgunLucJe fcuoiacaam, 
pracujące pou* heniem: „ŁHuiba państwu — plerw-
fcioui i ......j iH-RN praW6,-B" ze Strzelcem na czele. 

Spodziewany Jest przyjazd członków nta.lu i d o . 
stojnlków państwowych. Specjalna delegacja .udu »ie 
do Warszawy, aby prosić pana premiera o przy 
bycie do i a ó w n o o g e d a t * komitat,Jaoaueowy sta
ra sl« o audjencje u Pj l j»rę jydentn Rzp l l te j , ahy 
na niej wystoplć i. prośba o zaszczycenie swa obee-
noścli uroćiys>oścl TMiSleTf: _ 

(—) Ponieważ do wieczora dnia wesorajszego 
umowa K:'«y ' . ' lujry.h w r o d z i z lejcarzaml nie zosta
ła przedłużona, z t / z a d .-.wiązku lekarzy M SK<-Jai-
nem posiedzeniu postanowił dzlataS w myśl uchwały 
• dnia 30 sierpnia r. b. 

Ze względu na dobro ubezpieczonych zarząd po
stanowił wyczerpać wszystkie środki , k tóreby mogły 
skłonić dyrekcje do uwzględnienia Jego postula
tów. T o też prze.1 sięgnięciem po ostateczna broA, 
Jako by łby s t iu jk lekarzy kasowych, zarząd poitar 
nowlt whzc/.oć Interwencje u władz nadsoresych ka 
sy w Warszawie . 

• Ry l ahy to ostutnla próba. — T e r m i n wy jazdu de 
legecjt uatalony zostanie dzisiaj. 

(—Ii Pol icja łódzka aresztowała wczoraj sprawców 
włamanin I kradzleSy towarów na stune 30,000 z ło 
tych w składzie Calela Cot l ina przy ul . N o w o -
miejskie j 7. Sprawcami auchwatej kradzleZy 1 k i l 
k u inn^ełi .właj i ł f tn o k a z a l l s l e kupcy. F i n a I Ł a j b 
N a j m a r k (Ranilisnna' ił"57 Szymon RosenWum ( K a . 
mlrnna 7 ) . R y w k u Ży lberyng i Jej raat""AŁraJU . f P e -
morska 111). Wszystkich osatlzone w wlee łe inu. -

• 

l 

. . . a w razie niepogody 

R E D U T A P R A S Y 
D Z 1 S , w S O B O T Ę , 

W S A L A C H H E L E N O W A 
P r o g r a m : 

Od godziny 5-ej zawody sportowe i koncert symfoniczny 
Od godziny 7-ej dancing 
Od godziny 8-ej iluminacja i „Pochód duchów" 
Od godziny 10-ej dancing z niespodziankami 
Od godziny 12-ej Rewja w wykonaniu artystów TEATRÓW MIEJSKICH, 

x udziałem speakera koncertów życzeń, red. B. STEFAŃSKIEGO. 
Od godziny 1-ej — ogólna zabawa publiczności i artystów. 

Duet p a l k o w s k i c h . • • • •« • Duet Micha lesco . 
B u f e t t a n i * b a r d s o o b f i c i e z a o p a t r z o n y . 

B i l e t y w c e n i e a l . 1 . 5 0 l a b 7 5 g r . — n a w s z y s t k i e i m p r e z y ł ą c z n i e . 

Samostrzelający rewolwer. BĘĘfa 
Kanonada na podłodze. 

T o k i o , < 
Moiuiych, o 
p ie l i l i , posi 
izicluicę A 
Beh, 

Kieśt-i s ię t 
leż k i n . n 
R a u i u c j e , I 
lerjaeh d z i 
B z i e u p r m 
Z o l w i c k n i ; 
kra.'».icli zac 

Asakusa 
wycli m i a s 
i , o n o h o n sa 

DOKTOR 

H e L U B I C Z 

p o w r ó c i ł 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
Cegielniana 7, — t e l e f o n 1 4 1 - 3 2 

Przylpiole oA «odz. f—14 1 2 - 2 . 8—8 wtfez 
W niedziele i I w I j U od • do I I rano. 

D O K T O R 

R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p l c i o w y c h 
p o w r ó c i ł 

P o ł u d n o w a 28, tel. 201-93. 
Przyjaslo od 8 — 1 1 raco od 5 — 8 wiesz, 

w niedziele i święta od 9 — 1 . 

D r . m e d . 

. K Ł A C Z K Ó W * 

p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 
Piotrkowska 99 , 

tel. 213-66 . 
P r z y j a n . ces ie , o d 1 0 — 1 2 i ale 5 — 8 p o p o l . 

Ceny lecznlcowe. 

Dr . med. H e n r y k 

Z I 0 M K 0 W S K I 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
i s k ó r n y c h 

6 - g o S i e r p n i a t Z 
p r z y l m u i o o d 2 — 4 I o d 8 — 9 w l e c z , 

w n l e d z . i B W I Ą T A o d 10 — 1 p o p o ł . 

D o k t ó r 

S0Ł0WIEJCZYK 
Spec ja l i s to c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

* s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-32 
Przyjmuje od 8—8 9 0 rano, 4 — 6 i od o—9 w. 

Łódź, dn. 2 września. Ubiegłej no
cy BUK ul. Miedzianej 4 wydarzy ł się 
tragiczny wypadek, którego ofiairą pa
dła 43-lctnia Mar ia Zarębska. 

W domu t v m mieszkał niejaki Roż-
niewski . k tó ry wczoraj , po dfiiRiel cho 
robie zmarł . 

Na wieść o śmierci Rożmicwskiczo 
przyszedł do je<co mieszkania syn 
zmarłego S łckm Rozmfewski. Wśród 
o?ób. łrtóf* przs**4V p< 
szczyka była ratwi ież 
Zartirbska. 

niebo-
Marja 

W czasie krzątaniny po pokoju, gy 
nowi nieboszczyka Stcfanawi Roż-
niewskiemu wypad ł z kieszeni nieza
bezpieczony rewolwer 1 ki lkakrotnie ' 
wypal i ł , raniąc w nogi Marjc Zaręb
ska. 

Mimowo ln i świadkowie teco iatal* 
nego wypadku — wezwail pogotowi* 
miejskie. Lekarz udzielił nieszczęśli
we j kobiecie pierwszej pomocy i po 
zostawił ia na mioj&cn.--

Stan Zarębskiej mc Imdzi poważ 
nych obaw. 

X * 

ftibawić się 
ł o w i cc\ ws 

A S S K U S I 
pielprzymel 

przmiankow 

i-

Dziecko utonęło w beczce. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

^Lódź, 2 wrześnio, Wczoraj lekarz po 
^otowla wezwany został na Ajł. Ko
ściuszki 14, gdzie zastał wijącego" się w 
bólach 21-letniego Icka Aksetrada % za
wodu krawca. 

Or. m a d . 

Z. STACH0WSKA 
a k u s z e r j a f c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 153. t e l . 1 4 5 - 1 0 

p o w r ó c i ł a 
przyłajej i ed 2 T 4 4 6 J O - w 8.30 wisex 

' .Jl ULU! ...IJI .' • " 

D r . m e d . 

L . N I T E C K I 
• h o r o b y s k ó r n e , w a n e r y e z n e 

i n a o c B o p i c i e w a . 

NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wieez 

w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w poł. 

O e k t o r 

S. BROTMAN 
choroby weneryczne, moczopłciowe, skórne 

weneryczne czynności zapobiegawcze. 
Panie od 9 — 11 raao. Panowie od 11 — 4 pp. 
Zawadzka 38. Tei. 108-07 

Dla p. p. wojskowych ustępstwo. 

D r . M e d . 

M . K L A C Z K O 

Chor . uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 
P i o t r k o w s k a 99, telef. 213-66. 

Przyjmuje 12, re 2 J od 5 — 7 po pot" 
Ceny lecznlcowe. 

Dr. Med. 

ul. Piotrkowska 67 
T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

s p e c j a l i s t a chorób uszu , n o s a , 
g a r d ł a 1 p ł u c * 

P r ^ A E W I Ł ^ l S k r 2 1 J > - ^ ^ < 1 4 0 ^ 1 4 J OD 2a»S 
W A W > ' C Y . ? g ł s r s k a 17. • - \ „ 

DR. M £ D . 

Zyc ie Peabjsmnlc 

|IOZGORYCZEI\IE WŚRÓD PRACOWNI
KÓW KASY CHORYCH W PABIA

NICACH-

Ptibjanicc, <lm.i 2 września. W - tych 
dniach wszyscy pracownicy, zatrudnieni 
W pabianickiej kasie chorych o t rzymal i 
pismo wyjaśniające idi obecny stostuiek 
słu/.łiówy do Kasy Chorych w/g nowej usUU 

wy, oraz wymien ia jące wysokość wyna
grodzenia. 

i Naogół nastąpiła obniżka wszystkich 
pensyj o mniej wiceej 20 proc. Jedoocześ 
nie z li-iuini praeowniey otrsymuli n..n •. 
regulamin Kas Chorych W beoszuffcc, Wy
danej pTZ>ec Związek Kas Chorych w Pol' 
S.ce- I ł r j r i i l . i in i i i i . . l . n i / k . i i,\,uw i.w,u j.i już 
pd*J wrzeerfie-^r. h. - - • 

W myśl nowego regulaminu wszyscy 
pracownicy Kasy Chorych w Pubjonics.cn 
przyjęci zostali do pracy w chqi<uktcrze pra 
c^owjyków praty^orycznycn tytutertrpróby 

4Ut rok-
-W związku z powyzszem wśród pabjani 

ekiaj Kasy Chorych panuje siln^ rozgoryczę 

Związki pracownicze na terenie Fabja-
nic nawiązały kontakt-z odnośnemi zwiąźka 
m i w War>z«Hic cclein uzgodnieniu swygo 
stanowiska oroUsta^yjnego. 

• » 8 t » n n a ] p a « e i e j B S j 

' D r . M e d . 

S e Ho lenderska 
Chor . o c z u . 

Weilowi ia przyjęcia. 
Lipowa 20 , tei . 1 /3 -66 

Przyjmuje od 12-ej — 1-ej i od 7-eJ — 8,30 

C e n y l e c z n l c o w e . 

D r . m e d . 

M e Ł e w i t t e r 

A k n s z e r g i n e k o l o g 
przeprowadził się na ul. 

Sienkiewicza 6, tel. 137-25. 
Przyjmuje od 7 — 9 wieez. 

Akselrad w celach samobójczych za
żył jodyny- Po przepłókanło jo łądkałe-
karz przewiózł denata do domu PRZY ul. 
Zawiszy '32. 

* • * 
Przy ul. Dzikiej 19 wpadła do beczki 

napełnionej wodą 9-lelnia Dorota Sikor
ska. Zanim spostrzeżono wypadek 
dziecko utonęło. Lekarz pogotowie 
stwierdził zgon. 

Przy ul. Hipotecznej-12, została po 
parzona wrzącą wodą Józefa Mądra, od' 
nosząc szereg dotkliwych ran t w o r z y 
i rąk. Pomocy udzielił jej lekarz, pogt 
towja Kasy Chorych. 

Komunikacja Autobusowa 
Ł O D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do Brzezin odchodzą z oostoju wła'' 
neito przy ul. Brzezffltklel Nr. 144. Odl»7rl c 
(rodzinę, począwszy od godz. 8-eł rano do 2 l * r 

wlecz Dotozd tramwajami Nr 1 1 6 . 

M c h y i za: 
Ośrodkiem | 
'worzono v 
« * y Kufstei 

odpa 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan, le
żankę, krzesła dębowe, otomano użv 
waną I wózek dziecinny tanio spr/e 
dam. KMńskleKO 160, Przeźdzteckl. 

POKÓJ umeblowany z oddzielne 
wejściem frontowy na I piętrze d 
wynajęcia. Zakałna 64 w. ftod 4—9. 

K I L I M Y H U C U L S K I E 
b o g a t y w y b ó r 

d o g o d n e w a r u n k i — niskie ceny 
H . T Y K O C K I — Piotrkowska 44. 

o l . A n d r z e j a 5. T e l . 159 -40 

powrócił. 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

' m o c z o p ł c i o w e . 
P z r y j m u j e o d 8 d o 11 i o d S d o 9 p p 

W n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d 9 - 1 p p . 

L E K A R Z D E N T Y S T A 

O* T O N D O W I K A 

ul. Główna 61 , tal . 1 7 4 - 9 3 
przyjmuje od 9 — 2 i 3 — 8 

własna pracownia zębów sztucznych. 
Ceny Lecznic. 

S W A T K A uskutecznia tylko w boga
tych'sferaeh ul. Dowborczyków Nr. 33 
m. 3, I I . pod-wófzc^-parter A. BaOcza-
kowa (dawniej Juljusza). 

F IRMA Chronometr. Piotrkowska 116. 
Poleca w dalszym ciągu zegarki gwa' 
rantowane znane ze swej dobroci. Zeg-
3.98. 4.95. 5,95, 6,95, 7,90 I t. d. męskie ' 
damskie ręczne od zł. 8.50, 12, 16, 18-
22. Budziki od zł. 7.50, Damskie pierś 
cionki od zł. 8*50. Dewfziki od 1 zł. Szkl' 
wieczne 1 zł. na poczekaniu. Damski 
złote od 23 zł. Pracownia na miejscu. < 

\ 
s n 

Llul<.'lllO»U 
"««ł s-if w < 

* ' e H l e k k o m y 
.'na została j 

zdnhyi: na 

y ł t f s f m B1ZUTERJĘ. SUEBBO 
Ł * U Ł U lombardowe k u p f l > i 

kwity 
plari 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 

J.Fijałko, Piotrkowska 7. 

10 Z L . P R A C A zapewniona, wyuczać 
szydełkowania, oraz pulowerów na drU 
tach, haftów ręcznych i maszynowymi' 
wenecką robotą filet. Przyjmję robo* 
ty po cenach przystępnych: Kaufm&ntf' 
wa, Zgierska 16, pr. ofJ p. u p. Majer ' ' 
wićz (dawniej Piotrkowska 18). 

O T W A R C I E 3 W R Z E Ś N I A 

S z k o ł a T a ń c ó w T o w a r z y s k i c h 

K A R O L A T R I N K H A U S A 
c z l e n l n P l ^ ^ t C . w Paryin i Z. N. CH w Poltc. 

u l . A n d r z e j a 1 7 , t e l . 2 0 7 - 9 1 
w y a e z a w (jrupaok i oddzielni, o s t a t n i e n o w o ś c i s e z o n u 

t aaceUr ia srzyjmujs zitoizenia sd 11 rano do 9-ej wieez. 

Rozmac 
Jozw iazani; 
u? kościół 

pawszc c 
Nlożmica. . 

v jego bv 
fierającc g 
fvbv się oc 

Kiedy o 
C2Cła przel 
SCi dalszeg 
^wa jac jei 
ga. Sopick 
Nbal jedyn 
wo jego cii 
Jctrzebach 
j^cia z nit 
1 reki , a 
?'kę i nagi 
^ko człow 
^crsvtecki< 
l leś zainter 
Pe żaden, 
jj* i jest ni 
' lórc j jo na 
Ęfelem. w y 
V Pożyciu 
.•Jym Jest 

i^Poliatnov 
^ k łótnie. 
Jiubie. nic i 
J^anturę, 

esćdzicsit; 
Wala zb\ 

chce je 
odejściu 
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-LKECA A S A K U I A V T O K I O * 

stroska wesołe śi na żółtych obliczach. 
Miejsce pielgrzymek i zabaw stolicy Japonji. 

dze. 
oju, sy-

Roż-
nicza-

krotnie1 

Zaręb-

o fatal* 
eotowie 
izczęśli-
v i po-

poważ] 

ce. 
ych za-
dka-ła* 
>rzy ul. 

beczk 
Sikor 

ypadek 
[otowta 

ta po 
Ira. od' 
twarzy 
Z p o [( 

T o k i o , w s ierpn iu . 
T o k i o , o lb rzymia pustynia u l ic mono" 

wonnych, o gorączkowym, n iema l szalonym 
k c l u i . posiada świeżą i lUdosną oazę — 
Mie ln icę Asakusa — miejsce zabaw ludo-
• e h , 

wieczysty kiermasz-
Wieści się t u ta j piętnaście zgórą teatrów, ty 
leż. k i n , n i ew ie l k i ogród zoologiczny, re-
Kauiuc je , hotelc_ setka sklepów, a na pery-
fer jacl i dzi.- lnicy zna jdu ją się domy, 
idz ie uprawia się proceder i n t ra tny , acz" 
kol w iek mało zaszczytny, zupełnie jak w 
praJMch zachodu. 

Asakusa stanowi E ldorado sfer ludo
wych miasta i przy jezdnych wieśniaków — 
Lonobor i san " — jak zwą ich t u t a j , czy l i 

k rcwnye l i ze wsi. 
Wibawie się choć raz w życiu w Asakusa sta 
powi ceł wszystkich marzeń. 

Asakusa ponadto jest jeszcze miejscem 
pielgrzymek, ponieważ wszystkie wyżej 
Wzmiankowane lokale rozrywkowa grupu

ją się dookoła jedne j z -na jd t iwn ic jszych, 
i ia js łyn ie jszych i najdroższych sercom Ja
pończyków świątyń. Rel ig ja n ipoi iska nie 
jest surowa, nigdzie niebiosa nie dozwalają 
Ml podobne połączenie mod l i twy , rozrywek 
i umysłowych rozkoszy, jak t u t a j . 

Asakusa posiada dwa odrębne ob l icza : 
dzienne i i iócne. Dn iem tysiącami napły" 
wuja p ie lg rzymi do świątyni bog in i m i ł o 
sierdzia Kwannon , k tó re j złocony posążek, 
uk r y t y dla oczu profanów, cudownie prze
t rwa ł — j a k u t rzymu ją — wszystkie kata
k l i z m y , j a k i e m ! przyroda tak ho jn ie nawie 
dza Juponję. Prócz tego składają tu ta j 
ho łd różnym pomnie jszym bożyszczom, z 
k tórych każde posiada swoją poetycką legen 
dc- Dookoła świątyń kw i t n i e i prosperu je 
cały szereg zawodów związanych z tiaboż-
nością p ie lgrzymów. Z lewej strony ołta
rza bogin i Kwannon można u specjalnego 
sprzedawcy ,,ciągnąć - ' proroctwa pisane w 
im ien iu bog in i , w innem miejscu sprzedają 
świeczki , pałeczki kadzideł wazon ik i , obu 

I \ l€>polc«Sf w T y r o l u . 

Cichy i zaściankowy Tyrol, dokąd zazwyczaj zdążają tylko turyści, stał się 
Ośrodkiem politycznego niepokoju. W południowej części, należącej do Włoch u-
hvorzono w Bolzano (u góry) dowództwo korpusu armji. W południowej twier
dzy Kufstein (u dołu) zgromadzono duże oddziały wojska austrjackiego celem 

odparcia ewentualnego ataku ze strony "hitlerowców z Bawarji. 

wie d la dzieci , a gdzie indz ie j jeszcze w na-
mio iuch , ozdobionych dziwacznemi napisa
mi w języku j apońsk im , dowiedzieć się 
można od miejscowych astrologów i wróż-
biarzy wszystkich ta jemn ic własnego losu 
wydarzeń przeszłości i mroczne j przyszło
ści. 

Po za ła twien iu spraw natury mora lne j 
p ie lg rzymi przystępują do u inych , bardzie j 
powierzchownej na tu ry . W y b i e i u j ą w skle
pach dary dla k rewnych i sąsiadów, zwiedza 
ją ma leńk i ogród zoologiczny z jego atrak
c jam i , u wkońcu pokrzep ia ją się w j a k i e j 
restauracj i , poczem udają się na w i d o w i 
sko, do którego z teatrów-

Gdy nadchodzi wieczór Asakusa p r zy j 
mu je swoje drugie obl icze, i l u m i n u j e się 
wówczas z pewną f u r j ą : wszystko olśniewa 
św ia t łem: l amp jony , la tarn ie, szy ldy ; róż
noko lorowe fag i rzucają się w oczy pod 
hlaskiem p ro jek to rów, a jednocześnie ze 
wszystkich stron rozlegują się dźw ięk i 
ork iest r / i z zowych i donośnie głosy nawoły 
wuczy, zapraszające do zwiedzenia l oka l i , 
k tóre o le j porze o tw iera ją swe podwoje . 
Gwar ul icy staje się oszołamiający, lecz 
zarazem bawi i olśniewa. 

Przed restauracjami nu modłę europej
ską 

przystają gapiowie, 
przyglądając się drwiąco rodakom, wpra
w ia jącym się w użytek nozy i wide lcy. 
W butaefa w idz imy szeregi gości,, sku lonych 
jak małpy na wysokich stołkach i delektu
jących się whisky lub benedyktyna- W ka 
wiarn iach „ p a r y s k i c h " dookok i m a r m u r o 
wych sto l ików grupy wieśniaków z n iedo
wierzaniem, ale i t r i u m f e m zarazem ztizna 
jam ia ją się z nieznanemi dotąd t r u n k a m i . 

kit . ' . , cioszą się wie lką f rekwencją, zwła
szcza te, k tó rych afisze rek lamu ją żółto-
włose gwiazdy amerykańskie i cowboyów 
na rozbieganych kon>.,ch. 

Są tu ta j również różne teat rzyk i kabare
towe z g i r lsami , akroLMtnmi i żonglerami-
W ejście do n ich kosztuje t y l ko k i l ka senów, 

a za te pLu iądzc można przesiedzieć na 
trzech seansach. 

U dzięczna publiczność odwiedzająca 
Asaluisę, jest wierna p u p u l a r m m rozryw
kom .)'.:;)Oi.ji. Na estradzie wśród dekoru-
cy j , przedstawiających o b ł o k i , góry i czar 
ne j od ł y , zobaczyć można piękne gej
sze w szalach z kwiecistego je lw . ih iu , ze 
z lo lemi szp i lkami w wysoko zaczesanych 
włosach; wyśpiewują me lancho l i j ne , mo
notonne Lul lady historyczne przy dźwię
kach japońskiego ( >shamissen"- Słuchacze 
2 uwagą śledzą tych p rodukcy j . Wśród 
n ich w i d z i m y d robnych rzemieśln ików n i 
pońskieh, służące i wieśniaków. 

Ta -'.ima publ iczność, rozłożona na ma
tach, ze zbożną uwagą przys łuchuje się 
opowieściom publ icznego bajarza. Ten ostat 
n i , dżentelmen w jedwabnem k imon ie . 

Zachloroformowana letniczka. ^ 
Niebezpieczny powrót z pEazy. 

W lesie koło miejscowości kąpielo
wej Perros Guirec we Francj i znalezio 
no leżącą bez przytomność? starszą ko 
bietę. k tóre j g łowa spoczywała w p ły t 
kiej wodzie potoku. W kobiecie rozpo
znano niejaką panią Nicolos, p rzebywa 
jącą w Perros Guirec na wywczasach. 
Pani Nicolos . 

była napół rozebrana. 
Pończochy na jej obu nogach by ł y 

rozcięte b rzy twą . Odzież jej , silnie pd 
krwawioną znaleziono w pewnej odle
głości od miejsca, na kórem leżała, 
b icdz two stwierdzi ło , że pani Nicolos 
wracała wieczorem sama z plaży do 
miasta. — Nieznani napastnicy napa
dli ją w odludnem miejscu," uKezwfadni 

l i , a zachloroformuwawszy ją, zawle
kl i do lasu. 

Tam zabral i jej torebkę, zawiera ją 
cą 30.000 f ranków, zdarl i z niej wszy
stkie pierścionki i inne kosztowności. 
Potem zdjęli z niej część odzieży i roz
cięli b r zy twą pończochy, spodziewa
jąc się 

znaleść ukryte pieniądze. 
Jeden z bandytów musiał się zra 

nić b r zy twą , gdyż wskazuje na to po
k rwawioną odzież . B r z y t w ę i lekk i 
biały szal znaleziono w pobliżu ciała 
pani Nicolos. Źandarmerja rozpoczcł? 
energiczne śledztwo w celu odszuka 
nia napastników. 

Rozbestwiony amator młodych dziewcząt. 
Ujęcie groźnego zbrodniarza. 

Po k i lkudniowej nagonce wpadł 
wkońcu w ręce policj i wiedeńskiej 
44-letni Johann Ruppricht, kó ry zamor 
dowal szwaczkę Józefinę Maier 

i zmasakrował jej zwłoki, 
a następnie zrani ł je j córkę Hildę Ru
ppricht u k r y w a ł się przez długi czas 
przed policją mimo szalonego pościgu. 
Aresztowano go dopiero w pewnej go 
spodzie w Hii t tendorf ie Morderca pi
sał właśnie list do komisarjatu pol icj i , 
w k t ó r y m t łumaczy ł m o t y w y swojej 
zbrodni i zapewniał, że dopuścił się 
jej w afekcie zazdrości 
o piękną Hildę. P rzy mordercy znale
ziono wyczerpującą autobiografię, z 

której wyn ika , że mal t re tował p ie rw
szą żonę, doprowadzi ł do śmierci mło
dziutką kochankę i dopuścił się k i l ku 
nastu zgwałceń nieletnich dziewcząt. 
— W czasie przesłuchania Rupprich* 
przyzna! s e. że chciał dostać w posia 
danie Hi.gc i używa ł wszystk ich mo
ż l iwych metod, jak 

usypianie środkiem nasennym, 
ale mu się nie udało. Wkońcu postant 
w i ł zamordować matkę Hi ldy 1 ogłu 
szyć dziewczynę silnem uderzeniem w 
głowę. Jednocześnie z mordercą are
sztowano 27-Ietniego robotnika Józe
fa Schirbauera, k tó ry pomaga? mordei 
cy w ukrywan iu się przed w ładzami . 

Upór mieszkańców zapadłej wioski. 
Tortury językowe dla księcia angielskiego. 

W związku z projektowaną podró
żą księcia Jerzego, młodszego syna 
angielskiej pary kró lewsk ie j , k tó r y u-
daje się do Wal j i celem zwiedzenia sie 
dziby lorda Anglesey'a, wioska L ian -
fair s tawi ła wniosek do władzy cen
tralnej , by przywrócono jej 

j uk europejsk i konferansjer siedzi przy ma 
łym s to l i ku , na k t ó r y m t radycy jną szklan
kę wody zastępują — czajn ik i f i l i żanka. 
Przy pomocy spoko jnych i zrównoważo
nych gestów i bogatej grze f i z j o g n o m j i . 
przeobrażający całkowic ie de l ikatną maskę 
jego obl icza, n ie zniekształcając j e j jed
nak n igdy, opowiada swym słuchaczom po 
wiastk i komiczne j treści. 

Na wszystkich ul icuch i zaułkach do 
późnej nocy wre ruch t ł umów, k tó r ych 
uradowane oczy i wesoły śmiech świadczą 
o najwyższem rozbawieniu- Patrząc mi 
n i ch , t r udno uwierzyć, że ci zacni l u 
dzie należą do le j samej rasy, co milczą, 
cy dyp lomuc i międzynarodowych konferen 

cyj l u b posępni goście ob iadowi na jba rdz ie j 
eleganckiego hote lu tok i j sk iego „ I m p e r i a " . 

Grzybowsk i . 

właściwą nazwę historyczną. 
Nazwa ta jest w istocie trudna do w y 
powiedzenia, składa się bowiem z 58 
li ter i 19 zgłosek — będąc bezwątpie-
nia najdłuższą i najtrudniejszą, jaką 
k iedyko lw iek nadano miejscowość' 
geograficznej. Zaznaczyć należy, żt 
słowo Lianfair , używano W topografj i 
angielskiej, jest Już 

skrótem słowa 
l . ianfa i rpu l lgwyngy l l , urzędowo uży
wane w rozkładach ko le jowych Wa l j i , 
dla oznaczenia tejże mjejscowości. O" 
becnie, z okazji podróży księcia Jerze
go. L ianfair zażądało 

wypisania 'w całości 
swej nazwy na gmachu d w o r c o w y m 
Napis choć zużyto do mego zgłosek 
mniejszych, jak to się zwyk le czyni , 
zajmuje nic mniej jak 7 i pół metra fa
sady dworcowej . Nazwa wioski bo
wiem w całości brzmi jak następuje: 

„L ian fa i rpw i l l gwyngy l lgogerych-
wyrndrobwl l i landis io l iogogogh" . 

Konia z rzędem temu. kto to przeczy
ta bez zachłyśnięcia. 

in, lc-

Franciszek Hornik . 
( E . W r i * i ) . 
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STRESZCZENIE P O C Z A 1 K L . 
L lalenlowany rzeźbiarz Leon Rozmach /ako-

•• I >if w swojej modelce do grupy „Upoję. 
JVe** lekkomyślnej matStcc Jadu idze Sopickiej 
. n« została ji-go I... I, .„I..,, idc Itozmaeli chciał 
I zdobyć na hwhc 

* * * 
Rozmach, nic uznawał podobnego 

Rozwiązania sprawy. Wiedzia ł , że wed-
p1'"? kościoła małżejstwo takie będzie 
Rwsze cudzołóstwem, a jego żona, 
••ałożiiiicą. Prócz tego, zagrożony by ł -
V jego byt materjalny. Kościoły, po

żerające go dziś tak hojnie, odsuńę-
'vbv się odeń zupełnie. 

Kiedy opierał się jej projektom, po
c i ł a przekonywać go o niemożl iwo
ści dalszego pożycia z Sopickim w y -
towając jego wady. Według jej zda-
M. Sopicki bvł ty lko zwierzęciem, 
^bał jedvnic o zaspokojenie potrzeb 
•Wojcgo ciała, nie myśląc zupełnie o 
'jctrzcbach ducha. Przez cały czas po
ł c i a z nią, ani raz nie wziął książki 
I rek i , a w gaizctach czytał ty lko kro 
?łke i nag łówk i a r tyku łów. A przecież 
Wio człowiek z wykształceniem uni-
Vcrsvteckiem. powinienby mieć ja-
f'ęś zainteresowania! Charakter, pra
nie żaden, przy tem kłamie prawie sta 
fcj5 i jest nieszczery. Nawet Rozmacha 
' tórego nazywa p rawdz iwym przy ja
cielem, wyśmiewa przed swoją żoną... 
W Pobyciu małżeńskicm, staje się wstrę 
ł y m Jest p rzy tem gwa ł town ik iem 
^Pohamowanym. O byle co wszczy-

kłótnie. Już w kiłka miesięcy po 
'•ubje. nic uważając na jej ciążę, zrobił 
Wanturę, źe z jego przyjacielem, 
feśćdziesięcioletnim starcem, postę-
FjwaJą zbyt poufale. Wybuchami te-
P- chce ją prawdopcćobnic zmusić 
"> odejścia Klsdjy. łlUł jednak grgzj 

separacją i wybiera sie do adwokata, 
srrozf jej śmiercią. 

S łowem, swó j związek małżeński 
uważała za mania wegetacją. 

Rozmach, usi łował jej t łumaczyć, 
że wszystko to inaczej wygląda w 
praktyce. Przeciwniie, zawsze odnosił 
wrażenie, jakoby Sopicki otaczał ją o-
gromną tk l iwością i serdecznością. 

— Tak. t o - p r a w d a ! Choćbyśmy w 
życiu in tymnem doszli do zupełnego 
rozbratu, to jednak wobec obcych, jest 
zawsze uprzejmy i nadskakujący! 
Przy tem zaznaczyła Sopicka Rozma
chowi , że odkąd kocha go wzajemno
ścią, mąż zmienił się na korzyść. W i 
docznie rozradowana i szczęśliwa, dzia 
łafa dodatnio na otoczenie. 

Słuchając tego chaotycznego opo
wiadania, nabrał Rozmach przekonania, 
że Sopicka ponosiła w znacznej części 
winę wybuchów męża. 1 

A jednak, trzeba by ło znaleźć jakieś 
wyjście. Z dnia na dzień odkładał de
cyzję, gdyż miłości do Sopickiej nie 
był w stanie się wyrzec, a współży
cia bez ślubu, nic rozumiał również. 
Jcdyncm i najlepszem rozwiązaniem, 
by łaby śmierć Sopickiego. Gdy jednak 
myśl taka tknęła go pewnej chwi l i , aż 
zatrząsł sic ze zgrozy. 

Pani Sopicka próbowała uspokoić 
go twierdzeniem, jakoby p rawdz iwa 
miłość nie by ła grzechem przeciw mo
ralności. Raz nawet zaczęła mu t łuma
czyć, żc daleko większą zbrodnie w i 
dzi w stosunkach nic kochających się 
małż*msłw- i lnbnych. 

I znów przypomniało się Rozai«*cuo 
w i opowiadanie Gromanskiego... 
Wszak£c nadmienił oam;*iaego. diuia. 

jakoby Sopicka —
s te właśnie słowa, 

mówi ła każdemu kochankowi... 
To jednak war to przytoczyć na jej 

obronę, że pierwszego Rozmacha po
kochała ciałem i duszą. — naprawdę I 
gorąco. Nic zatem dziwnego, iż przy
gnębienie Rozmacha, musiało na nią 
podziałać. Zapragnęła pomóc ukocha
nemu. Próbowała najpierw uspokoić 
go a widząc bezskuteczność swych 
poczvnań, postanowiła obinyśleć spo
sób, k tó ryby w radykalny sposób zni
weczył jego cierpienia. 

— Sluchai Leo — rzekła mu — 
skoro tv czujesz się bezsilny, ja po
staram sie znaleźć wyjście. — Nie zło 
rzecz mi jednak kiedyś, nie przekl inaj, 
chociażbyś wiedział, żc zadaję g w a ł i 
twemu sercu. Wole poświecić swoją 
miłość niż ciebie widzieć w stanie ta
kiego przygnębienia! 

* 
Stosunek ich, mimo wielu radości, 

posiadał i dużo cierni. Jednym z naj
dotk l iwszych stał się Ritman. Typo
w o zmys łowy ten człowiek, nie chciał 
wyrzec sie Sopickiej tak prędko jak 
inni. Na propozycję idealnej miłości, 
roześmiał się Sopickiej w oczy. 

— Dobra jesteś! W podobne bred
nie nic w ie rzy łem mając 15 lat, a t y 
mi dziś w ierzyć każesz, przy pięć
dziesięciu'? 

I nie ustępował, narzucając bog
dance swoje towarzys two, co spowo
dowało dwukrotne zatargi miedzy 
Rozmachem i Sopicka. 

Ritman wyko rzys t ywa ł sytuację, 
grożąc Sopickiej skandalem. 

W obawie przed następstwami, 
musiała go przy jmować, wb rew zobo
wiązaniu, złożonemu Rozmachowi. 

Nieporozumienia wyn ik łe z tego po
wodu żażegnywala łzami i przysięga
mi, że z Ritmanem nic jej nie łączy. 

Nie kłamała zresztą w t y m w y 
padku. Groźbą skandalu zohydził 8tc 
Ritman w fój oczach tak, żc nie by ła 
by w stanie zezwol ić mu na najmniej
sze pieszczoty. W końcu w'<lzv.: bez
celowość d a l s z y c h zabić;.Vw ustąp:!, 
.wyszukawszy sobie, i n n ą kocjiankg; 

Niedzielne przyjęcia, dostarczały 
Rozmachów; także niemało zmartwień. 
Gniewało go to w pierwszym rzędzie, 
że mężczyźni lgnęli do niej gromadnie. 
Nadto pani Jadwiga, mając przy sobie 
Rozmacha, była tak rażąco wesołą, że 
ośmielała epuzerów do ataków. Na do
miar złego, iakiś inżynier ośmielił się 
pocałować ją publicznie.. Oburzenie 
Rozmacha, nie miało granic. Upatrzy ł 
sobie w nim nowego kochanka Sopic
kiej. tern więcej, że od pewnego cza
su, ów inżynier dosyć często gościł w 
domu jego przyjaciółk i . 

Uspokoił się dopiero wtedy , gdy 
zobaczył owego inżyniera na innem 
przyjęciu, jak w podchmielonym sta
nic pozwalał sobie na różne w y b r y k i 
z innemi paniami. 

Pozatem gniewała go wesołość So
pickiej. 

Sam smutny, nie mógł wprost 
znieść jej humoru. Zdawało mu się, że 
tym sposobem wabi do siebie nowych 
adoratorów. Znajdywał również że 
wesołość ta kłóci ła sie dziwnie z jej 
twarzą, której wy raz cechowała groź
na powaga. Odnosiło się wrażenie, że 
trzebaby by ło zdjąć ową maskę, a 
wtedy dopieroi nabrałby uśmiech ja
kiegoś innego znaczenia. 

Raz nawet, ośmielił się. powiedzieć 
jei o tera. 

— Wiesz Wis iu, — że twó j uśmiech 
całkiem przypomina zadowoloną minę 
warczącego brytana. 

— Zabawny jesteś L e o ! Nawet 
mój dobry humor ci zawadza! Ale 
niech sobie... Choćbym miała wyg ląd 
rozradowanego niedźwiedzia dotąd bę-
r!ę okazywać swe szczęśliwe usposo
bienie, dopóki mnie kochasz. 

X X X I 
W t y m czasie, gdy Leon kochał 

się w Sopickiej. brat jego Jan upadał 
coraz niżej. Początkowo, po wyjśc iu z 
wiezlenłai podmieenny rz lud ie j . :n po
stępkiem, wahał k i lka dn., jaką o-
brać dro ic . . . Na v'in zda<lv się pró
by m r z r '• i i 'vch i iawyc^cK. j 
Przeszkadza! i . i ....iebny brak w o l h j 
Ta;ijcz;;c,v, j j ; r ) ; v ; l i Zjupęlna. ^ > ą | j ^ . ' 

Stan zdezorganizowania umysłu, nie
zdolnego nietylko do intensywnego w y 
si łku. ale nawet do nakazania mięś
niom, wykonanie jakiejś dłuższej pra
cy. Poszedł wiec dalej po linii naj
mniejszego oporu, to znaczy postano
wi ł żyć. jak przed więzieniem: bawić 
się, wyzysk iwać ła twowei rnych i 
zmuszać żydów do dawania okupów w 
celu uniknięcia jego psich f igów. 

Znów objął dowództwo nad łobu
zeria miejską. Odszukał wszystkie no
we służące, które obierał ze skarbu 
dziewiczości i następnie puszczał w 
kurs — jak zwyk ł się wyrażać t ry 
wialnie. 

Dziewczęta przestały narzekać n: 
przykrych towarzyszów wieczornivcli 
schadzek, gdyż- Janek zaprowadzi ł na 
nowo ład. wyciągając odpowiednie dla 
siebie korzyści . W jakiś czas potem 
umi lk ły wy rzu ty sumienia, zamarły w 
nim ludzkie uczucia. 

Coraz częściej upijał się. a za bój
ki odsiadywał k i lkudniowe kary . 

W miesiąc po odzyskaniu wolności, 
zetknął się ze swą ofiarą, Hanką Cho-
chlanka. Owa głupia — iak mówi ł , po
jawi ła się przed jego oczyma w w ik l i -
-iie nadrzecznej, wpobl iżu ścieżki, któ
ra chodziła, celem skrócenia sobie dro
gi do domu. 

Janek usadowił sie tam na t rawni 
ku. ściskając jakąś przygodną kochan
kę. Na szelest rozsuwanych się gałęzi, 
spojrzał w jej stronę i... ogarnęło go 
dawno zapomniane uczucie ws tydu. 

Zerwał się Jak żak — złapany na 
gorącym uczynku. Oczy Hanki zabły
sły t:!. 'n» dz iwnym wy razem, że d łu 
gi czas, mozoli ł się, co one zamierzały 
nm powiedzieć. 

_ Dziewczyna, nic rozumiejąca całej 
tej niemej sceny* przysunęła się ckV 
niego i zarzucając m u ręce na szyóę, 
chciała go vm :ć do zajęcia p ie rwot 
nego inc - j t . a . Janek — jednak odep
chnął Ja < J siebje, a oosłayyszy pod a-
dresem . . . j ą c j Hanki przekleń
stwo, splunął i odszedł do miasta, z 
s i r . w - ; . . t o w a i z y s z k c samą. 

i(c, eL o, 



Aycie W a r s z a w y w lcllicu 
w i e r s z a c h . 

Magistrat warszawski opracował sicze-
połowy p lan iki lszej rozbudowy sieci t ram 
wa jowe j . W roku przyszłym rozpocznie się 
budowa 3 nowych l i n i j t ramwajowych . Na 
pierwszy p lan pó jdz ie budowa l i n j i War
szawa—W ikanów. Brdz ie to przedłużenie 
do Wi lanowa obecnie I t t i r ie jąeej l i n j i -2*', 
dochodzącej do Sadyb) of icersk ie j 
na Czerniakowskie j Następnie wybudo
wana będzie l in Ja t ramwajowa do Wa-
wra. 1'oprostu jedna z l i n i j , obs ługują ' 
o c h ( i roebów, będzie przedłużonu do W a 
wra. Jeśli nie zawiodą spodziewane kred", 
ty • funduszu pracy oraz t B O K . , to wy 
h t . j u j i się jeszcze drugą l in ję ua Targó
wek, k tóra przejdzie prze/, u l . ks- Z icn iow i 
ta P ro j ek tu j e się pozatem przedłużenie 
wy»ai iczuuej obecnie bielański- i U u j i d . 
osiedla w Młoc inach , bpr . w a budowy l i n j i 
t ' ; r u w a j « w c j do por tu lotniczego na Okę
c iu o ic została ostatecznie postanowiona. 
^ .-- j o t wykluczoue," żc zamiast wozów 
t ramwajowyc l i lo tn isko to ;.<ołoozą z War-
•rawą p i ic jsk ic .»ulolnj.-y- Zulciise j • I I J od 

I I R I I N . ukończeniu budo*'« a u l j i rady, łą" 
R Ż . c c e j Moko tów z Okęciatr . 

Teat r ( ,Nowa K.oiuedja p ro jek tu je wy 
i ;*w4enle ,,Ślubów pan ieńsk ich" Fredry 
w obsadzie poniekąd sensacyjnej. M iauow i 
i :c An ie lę i K la rę mają g i U c dwie m l o d / i a i 
k ie ' i n k i rnako in i t ycb ar tystów: E l ł u a i a 
Osterwianka i Hania Jaraczównti- Cueia 
j ; iać będzie Andrz<'j Hu. u l i — nawiasem 
I . M U M . M , również związany węzłami pokre-
«<ioAatwtt z dynastami ak to rsk icmi I ••-/• 
rzyr iskich i Kupack ich . Danie Dobró jska 
cdtworzy Mar ja Dąbrowska, A lb ina — Sta 
n.-sław I l u n Ilu A u /. Kadosta — Jul jusz 
Lutacsewski . 

• • • 
Dnia 1 październ ika r. b nastąpi o t w a r 

cie pterwazego w Warszawie domu pracy 
przymusowej- Dom ten mieścić się będzie 
przy u l i cy Przebieg 3, i k iwny in loka lu 
schroniska mie jsk iego dla cb rou ików, na 
ca uzyskano subwencję ministerstwa opie
k i społecznej, W d o m u t ym urządzona be 
dzie stacja, w k tó re j będzie się odbywała 
stgregaCjU starców do domów pracy 1 do-
h i o w o l m j . do p rzy tu ł ków, bądź też do 
domu pracy p rzymusowej . Pozatem stacja 
ob.-jmi«: oddz ia ł d la pkaza-uyeh przez sądy 
na poby t w domu pracy p izymusowc j . 0x1 
' . / i * i l ten obl iczony będzie na 60 nicż-
< 7_w.n i 40 kobie t . Do stacj i t e j k ie rowan i 
będą włóezędzy i żebracy N ie posiadają* 
cy prawa do op iek i społecznej, k i rowa-
n i będą do właściwych gmin stałego za-
rn ie izkunia. Po up ływ ie okresu prewencyj 
nego l ub okresu, przewidzianego w w y r o k u 
sadowym, -zatrzymani będą odsyłani do wła
ściwych domów pracy przymusowej na pro 
w łnc j ł . 

K R A T E C Z K 1 . Przytomność umysłu ocaliła mu życie. 

lilko zł. 2 50 of. mini A 
kosztuje abonament „ H e h a " 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 

Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
lob Piotrkowska 11. tel. 102-29 

Pray o d b i o r z e w a d m i n i s t r . e M K a r o l * 
lub P i o t r k o w s k a 11 p r e n u m e r a t a w y 

nosi t y l k o 2 xi , 20 gr. 

I d i o t y c z n o z e m s t ą . 
Lubię rzeczy niesamowite, przepa

dam poprostu za dreszczykiem, w y w o 
ł y w a n y m przez niesamowitość, dlatego 
też zawsze z zadowoleniem czytam 
wszelkie o t rzymywane nakazy podat
kowe i płatnicze „dobrowo lne" i chęt
nie chodzę na „kornedje" do teatru, na 
„wesołe rew je " i t. p. Ten sentyment 
do niesamowitości powoduje, żc intere
suje się również jasnowidztwem, spi ry
tyzmem i t. p. Zwłaszcza sp i ry tyzm, ze 
względu na podobieństwo nazwy do 
spirytusu cieszy się moj;i sympatia, i 
gdy ty lko mam okazję, biorę udział w 
seansach sp i ry tys tyczno - spirytuso
wych . 

Piękna sztuczką jest także jasnowi
dzenie. Takiemu jasnowidzowi jest do
brze na świecie. Spotyka gościa i mó
w i ; 

— Panie ładny, oddaj — no pan tc 
pięć z łotych, coś pan przed rokiem po 
życzy ł na dwie godziny! 

— Ach, drogi panic, nic mam w tej 
chwi l i p rzy sobie, 

— Łże pan, panic ładny! Ma pan 10 
złotych w lewci kieszeni marynark i i 
t rzy złote w prawej kieszeni spodni! 
No, już, wyc iąga j pan. bo w łeb!... 

Albo też w innym wypadku jasno
widz czuli się do dz iewicy : 

— O, pani. bądź moją a dam ci 
szczęście na w iek i ! 

— Ach! och! uch! panie, jak pan 
śmie?! jestem niewinna!... 

— Ładnie niewinna, z bl iźniakami w 
łonie!... 

Jasnowidz może stać się niebczpiecz 
nym człowiekiem. Z jasnowidzem nic 
należy chodzić do w y t w o r n y c h restau
racji , może bowiem w każdej chwi l i po 
wiedzieć do towarzysza: 

— Wyjmi j -no pan te trzy srebrne 
ł yżk i z kieszeni!... 

Biedna, nieszczęśliwa i smutna mu
si być żona jasnowidza. Idzie do przy
jació łk i , a maż grzmiącym głosem wo
ła: 

— Idziesz do kochanka, n iewierna! ! 
Zona m ó w i : 
— Masz dzisiaj na obiad twoje ulu

bione zrazy z polędwicy, a mąż—jasno 
widz protestuje: 

— 'Czuję, że to jest cielak, widzę w 
jasnowidzeniu chwilę Jego konania. 

°o 

Seansy spi ry tystyczne są znacznie 
ciekawsze, zwłaszcza, gdy ktoś lękl i 
wie wo ła : 

— Czuję!... 
— Wstydź się pan, co pan takiego 

złego znowu czuje? » 
— Ducha czuję... 
— Aaaa, myślałem, że sąsiada! 
— Oho, złapałem, mam! ! 
— Czego się pan cieszy? Idź pan do 

doktora! 
— Złapałem palec ducha! 
— Oszalał pan, czy co? Puść pan 

mój palce!... 
— Panie, bez „ r e k ó w " , bo jak huk

nę!... 
— Panno Marianno, to pewno duch, 

skądżebym ja ośmieli ł się... 
— Już ja pańskie ręce, panie Stani

sławie poznaję! Duch-by nic miał ta
kich grabów... 

ODRUCH. 
Stefan i Antonina Bołbirscy mieszka 

ją przy ulicy Kil ińskiego. Stefan i An
tonina Bołbirscy są małżeństwem. Ste
fan Bolbfrskl miewa niesamowite po
mys ły . Antonina Bolbirska miewa ko
chanków. 

Takie jest tło dzisiejszej sp rawy. \ 
Rzecz to ludzka, codzienns i zwycza j 
na. Stefan wiedział , że Antonina go 
zdradza. Właśc iwie to ty lko domyślał 
sic a tak nanewno. to dowiedział się o 
tym mi ł ym fakcie dnia 11 l l p^ ł , Stefan 
Bolbirski zastanawiał się co począć z 
tym fantem. Zastrzelić ją? Zastrzelić 
jego? Zastrzelić oboje? Zastrzelić ich a 
potem siebie? Żadna z tych a l ternatyw 
nic przypadła jednak Stefanowi do gu
stu. Wpadł on natomiast na pomysł naj 
;djotyeznicjszej zemsty, jaką zdradzo
ny mąż. tnogl wykombinować. Nic mia
nowicie nic mówi ł , źc wie o Jej zdra
dzie.. ty !ko spokojnie zasiadł do obia
du, a w pewnym momencie wrzuc i ł do 
talerza z zupa'żony zdechłego szczura. 

Antonina Bolbirska nie boi się ko
chanka, nic boi się męża, ale boi się 
szczura, nawet nieżywego i zemdlała, 
a następnie poskarżyła się na brzydk ie 
go męża polici i . k tóra snisała protokół . 

Sad Grodzki skazał Stefana Bolb i r -
skiego na I miesiąc więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

Strzał zazdrosnef kochanki 
Z Inowroc ławia donoszą: 
W wiosce W y m y s ł o w o Górne ro

zegrała się k r w a w a tragedia na tle za 
zdrości. 

Niejaka Rozalja Chawula podejrze
wała swego kochanka że zdradza ją 
z j : j przyjaciółką i dlatego postanowi
ła się na nim zemścić. 

Zawezwa ła go więc ł w pewnej 
chwi l i wyciągnęła b łyskawicznie bro
wning celując 

w jego prawą skroń. 
P rzy tomny chłopak podbił je j rę

ką rewo lwer i kula przebiła nawskroś 
raimę napastniczki. 

Ranna Chawula zgłosiła o wypadku 
w komisariacie P. P. na miasto Trze
meszno odając browning i podając na
zwisko kochanka k tó rym jest Franci
szek Krzyżaniak z W y m y s ł o w a (po
wiat mogi lewski). 

Zdrowy nieboszczyk. 
Zgon pod cudzern nazwiskiem 

Ze L w o w a donoszą: 
N iezwyk łe c iekawy wypadek, któ

ry jest obecnie przedmiotem docho
dzeń pol icyjnych wyda rzy ł się w 
Iwowsk iem szpitalu powszechnym. 
Przed ki lku dniami został przewiezio
ny do szpitala ciężko chory osobnik, 
którego zapisano do książki pod nazwi 
skiem Jan Skibiński , zam. Badenich 7. 

Wczora j rano Skibiński zmarł . 
Gdy zawiadomiono rodzinę jego okaza 

ło się, że Jan Skibiński mistrz stolar
ski zam. Badenich 7. żyje, że wobec 
tego zachodzi mistyf ikacja. Jak ze
znał przesłuchany Skibiński , wszyst ' 
kie papiery ma u siebie i żaden doku
ment mu nie zaginał. Należy sądzić, 
żc ktoś znajomy Skibińskiego chcąc 
się uchyl ić od ponoszenia kosztów le« 
czenia szpitalnego, podszył się pod Je* 
go nazwisko. Dalsze dochodzenia W 
Jej interesującej sprawie w toku. 

Zmiany nazw powiatów. 
Skutki powojennej rozbudowy. 

Od czasu wo jny uległy częściowej 
zmianie stosunki w niektórych powia
tach. Pows ta ły i rozbudowały się na 
ich terenie nowe miasta, a dawniejsze 
s t rac i ły swoje znaczenie. Centrum nie 
których powia tów przeniosło się ze 
swoich siedzib 

do Innych miast. 

Naprzyk ład dawne miasto powiatowe 
Będzin zostało usunięte w cień przez 
sąsiedni Sosnowiec. Temu samemu loso 
w i uległy np. Pabjanice w stosunku do 
Lasku albo Grodzisk Mazowieck i w sto 
sunku do Błonia. Niemniej jednak powia 

ty zachowały nazwę dawnych siedzib 
starostwa, mimo. że miasta te nic są już 
siedzibami ]>owiatu. Stąd też wy łan ia 
się aktualno sprawa zmian nazw po
wia tów. 

Przcdcwszystk iem więc zmiany ma 
ją dotyczyć nazw powia tów: będziń
skiego (siedziba w Sosnowcu), i łżyck ie 
go (Wierzbnik) , stopnickiego (Busk 
K'elecki). łaskiego (Pabjanice), błoń
skiego (Grodzisk Mazowiecki ) , radzy-
mińskiego (Wołomin) , nieszawskiego 
(Aleksandrów), lubawskiego (Nowe 
Miasto), toruńskiego (Chełmża), dzi-
śnieńskiego (Głębokie). 

Twarz zmarłego syna 
. w p o d r ę c z n e m l u s t e r k u . 

Z Kosowa donoszą: 
N iezwyk ły wypadek zdarzvł się 

w ieduem z miast powiatowych na 
Pokuciu. Jedyny syn inżynlerowcj K. 
umarł niedawno, a nieszczęśliwa mat
ka popadła w rozstrój nerwowy. 

Onegdaj popatrzyła do podręczne
go lusterka, skąd spojrzała na nią 
twarz iei zmarłego syna. Krzyknęła i 
opuściła lusterko, które się rozbiło. 

Następnie zgarnęła drobne ułamki i po 
ezęla I całować, przyczem przypad
kiem 

połknęlu kawałek szkła, 
który u tkwi ł jej W gardle. Kołomyjski 
lekarz, do którego przywieziono cho
rą, nic chciał podjąć sic operacji i po
lecił odstawić chorą na kl inikę w c 
L w o w i e . 

Ckliwy zabójca żony flHHH 
Przed procesem chciał odwiedzić jej grób. 

Zc L w o w a donoszą: 
W najbliższych dniach odbędzie się 

wc L w o w i e n iezwyk le sensacyjny pro 
ces sądowy. Na ław ic oskarżonych za-
slędzic dwudziestoletni urzędnik p r y 
watny Marjan Sobolta, oskarżony o 
zamordowanie swojej 

młode] żony Czes ławy, 
którą w kwie tn iu b. r. dwoma strza
łami r ewo lwc rowemi poprzez d rzw i 
zastrzel i ł w mieszkaniu jej siostry żo
ny urzędnika kolejowego, zam. na Po
dzamczu. Morders two to w y w o ł a ł o w 
swoim czasie wielką sensację, gdyż 
nastąpiło ona zaledwie w 6 tygodni po 
ślubie małżonków i by ło wyn ik iem 
brak\ i harmonijnego współżycia oraz 
zazdrości zc st rony Sobolty. 

Onegdaj Sobolta, k tóremu doręczo
no już akt oskarżenia, wniósł podanie 
do sędziego śledczego z prośbą o ze
zwolenie na odwiedzenie grobu swo
jej żony. Ponieważ takie zezwolenie 
ko l idowałoby z regulaminem więzien
nym, prośbie jego odmówiono. W t y m 
sensacyjnym procesie, k t ó r y pot rwa 2 
dni — przewodniczyć będzie r. Tcr t i i . 

(21 iesleś tzlonhiem L. 0 P.P.? 

oskarżać prok. dr. Oybcrek, a bronić 
będzie dr. Hirschsprung. 

R A D 1 0 - K \ C I K . 
RASZYN, niedziela. 

IJ.iO Program nu dzień hjntajrr 9.00. TV. n 
SMtjr. Msza Św. Kazanie wygi. J. li. ks. biskup 
Kubina 10.30 Koncert z płyt. Muzyka ludowa 
11,30—11,57 I J • 11 I . I z |n . . .1 | . . , ln i i Pana Frr . 
zydenta Rzplitej w Spale uroczyntoici dożynek 
i k m m m i i żn in i . u / v ) . I I , i i Sygnał caasu. 12.01 
I 'i II.-I .nu nu I :i u bieżący. 12,10 Kom. inctcorol. 
12,15 Poranek muzyczny. 14.00 „Co mi dsł) kur. 
Si im. Staszica" — Pogadunku konkursowa. 14.15 
Kom. m i n . n i r i . orał. M.. '" Mn - .U. I ludowa jl l« 
••> lowinń I.., w wykonaniu F. Novnkovi i . na 

liannonji, 14.15 .Dialog I I . . rolników*. I id 1 

Muzyka lekki ( l ibry) . W przerwie o 15.20 « u -
<1'>liio»ci liieżuci: i o 15.25 koni. Zw. Pracowil.., 
f . m i n w i, i I.u li 15,30 Radjotygoduik dla rolo. 
d/iray. 15.45 Opowiadania dla dzieci. 16.00 Trans* 

Rmja ze Spały « to/ > składania wieńców 
Punu Prezydentowi Rzeczypospolitej. 17,00 
Tranem, ze bludjouu Lcgji. Zukon.cz.enic tuie>. 
(l./ypaństw. meczu lekkoatletycznego Polska — 
Czechosłowacja. 17JO Odczyt p. i „Organiza
cja i /. m i r - l . i " — wygłosi p. L. Fr. Piekarski. 
17,45 Muzyka lekku ( p ł y W k W.9U Arje opero
we w wykonaniu Z. Zmigród-Fedyrzkowskiej. 
18.35 Program na dzień następny. 18.40 Rozmai* 
tok i . 19.00 Słuchowisko z Krakowa. 19.40 
Skrzynku pocztuwa R E C L I N I C Z T I A . 20.00 Koncert 
muzyki lekkiej. 20.50 Dziennik Wieczorny. 21.00 
I r ,m-mi-iu ze Spały popisów - ' i m i i u i kapel. 
12.30 „Na wesołej lwowskiej fuli". 22.25 Windo, 
mości meteor, dla komun. lotn. i kon-. policyjc 
ny. 2245—23.00 Muzyka taneczna. 

H . K E R N E C . 

M A T K A . 
Nicole opadła na moją sofę. Gestem 

gwałtownym zerwała beret z głowy i od
rzuciła K O od siebie. A potem zwracając 
ia mnie rozszerzone oczy. z wypiekami 
ia twarzy, rzekła mi, przejęta wzrusze-
uem: 

— Widziałam ia.-.. T a k ! widziałam 
ja!.. . Mówię pani, widziałam ia!... 

—- Kogóż to, moje dziecko? 
—- Marne! 
—- Matkę pani? Zdawało mi sie 

przecież, że słyszałam od ciebie, iż będąc 
dzieckiem jeszcze.... 

*•*- Straciłam ia... Tak. staciłam ja 
bezpowrotnie, ale nie mówiłam, że umar
ła... A jeżeli to powiedziałam, skłama
łam.... Kłamałam wszystkim, przez całe 
życie... 

Długa pauza.... Wieszcie Nicole 
przemówiła znowu, jak we śnie: 

—- „Pierwsze wspomnienia, do któ
rych sięgnąć mogę pamięcią.... Nasze 
wesołe mieszkanie... Ładna mamusia, któ
ra śpiewała od rana do nocy.... Spacery 
nad brzegiem tnorza... Kilka krótkich lat 
szczęśliwego, słodkiego życia! 

Pewnego rana stara niania, Matyl 
da, weszła do mojego pokoju z dziwnie 
zmienioną twarze. Zamiast zaprowadzić 
mnie jak zwykle do sypialni rodziców, 

skierowała mnie do łazienki. Starała się 
zabawić mnie, podrzucała moja celuloi
dową kaczkę w wodzie.... Ja zaś pytałam 
bez przerwy: 

— Dlaczego nie kąpie mnie dziś ma 
ma? Gdzie jest mamusia? 

Szukałam jej w szafach i pod mebla
mi. Sądziłam, że ukryła się przede mną. 
jadłam śniadanie sama w pokoju kreden
sowym. Płakałam dzień cały. Miałam 
pięć lat. a matka mnie opuściła.... Ojciec 
mój, całkowicie pochłonięty swoim bólem, 
rzekł mi któregoś dnia surowo: ,,Nie wol
no ci nigdy wspominać o matce!" — Na
stąpił długi okres niepewności, % którego 
zachowałam wrażenie niepokoju i tajem
nicy. Dookoła mnie wytworzyło się sprzy 
siężenie milczenia. Wszelkie rozmowy 
urywały sie na moje zbliżenie. Służące 
odpowiadały mi z zaambarasowaniem. 
Dostrzegałam mimo to szepty moich cio
tek i ich źle ukrytą litość: — „Biedne 
dziecko! Pójdę jei kupić sukienkę!.... 
Musicie ją nam przysłać na lato!..." 

Jest rzeczą bardzo smutna dla malej 
dziewczynki zostać nagle pozbawioną 
matki... 

Chłód mego ojca, fałda na jego czlo-
le Nadal trzymał się swej kar jery uni 
wersyteckiej, skromnie i godnie. Nisdy 
nie pomyślał o tem, by ożenić się powtór
nie i nigdy też nie mówił ze mna o matce. 

W szkole czułam się odrębna od mo
ich- koleżanek. Zrozumienie powpli prze

nikało we mnie, i wstydziłam się. W na
szych kołach nie było rozwodów. Jakże 
zazdrościłam kuzynce Rózi. której ma
musia umarła. Była w niebie, a jednak 
istniała dla Rózi. Kuzynka moja miała 
portret matki w swym pokoju, przed któ
rym zawsze stawiała kwiaty. Ilekroć oj
ciec jej był zadowolony z po&tepów córki 
w nauce, mawiał zawsze: ..Mamusia two
ja w niebie z pewnością raduje się z do
brej córeczki". — Ja zaś byłam zupełnie 
opuszczona. Nie wolno mi było nawet 
pamiętać, że kiedyś miałam matkę Żad
nych fotografii — ojciec zniszczył wszy
stkie. Nawet pamiątki po matce zoetały 
usunięte. 

— N a szczęście podobna jesteś do 
mnie — mawiał ojciec. — Odgarniał mi 
włosy z czoła i zatapiał ponury swój 
wzrok w moich oczach. 

Całe moje dzieciństwo zostało wyko
lejone. Prześladowała mnie myśl: — 
„Gcizie jest matka? Czy została w Mar
sy Ijt? Może spotkam ją kiedykolwiek?'' 
—- N a ulicy rozglądałam sie na wszystkie 
strony. Porywałam się na widok każdej 
sylwetki, która ją przypominała. Kilka
krotnie zdawało mi się, że ją spotkałam, 
lecz nie miałam co do tego pewności. 

Dorastałam. Ciotki nioie mówiły już 
szczerzej. Powoli dowiedziałam się wszy
stkiego ; tchnienie namiętności przeszło 
przez nasz tak'spókoj«y don?- Ojciec mó' 
był bardzo poważny i znacznie starszy cd 
matki. Człowiek, który miał zostać jej 

drugim mężem, był młody i pełen energii. 
Jego zakłady przemysłowe prosperowały 
coraz lepiej. Czekało ją życie błyszczące 
j światowe — podróże i zbytki. Miraż 
szczęścia. 

Namiętność! Znienawidziłam ją od 
dziecka. Nie podzielałam zapatrywać 
mych koleżanek i postanowiłam wyjść za-
mąż z rozsądku. 

Może jestem szczęśliwa. MaT i 
miłego i dystyngowanego męża i dwoje 
ładnych dzieci. Pomimo wszystko braku
je rni rzeczy najważniejszej: pozostałam 
nadal małą, opuszczoną przez matkę 
dziewczynką. Czy próbowała kiedykol
wiek zobaczyć się ze mna? T a k przy
puszczam, lecz ojciec mój był niewzru
szony. Tyle lal ! Musiała już zapomnieć 
o mnie, a jeżeli nie, jakie wspomnienie 
zachowała o swojem dziecku? 

Często czytałam w prasie nazwisko 
jej meźa, zajmującego wysokie stanowi
sko. Śledziłam ich ruchy. W ten sposób 
dowiedziałam się, że dziś zwiedzić miał 
zakłady przemysłowe Kropzera. Wzię
łam taksówkę, ukryłam się w niej i dwie 
godziny czekałam przed fabryką. 

Chciałam zobaczyć człowieka, który 
mi ukradł malke. Wielka biała limuzyna, 
jego aulo — ich auto — czekało u wej 
ścia. Z pewnością go zobaczę.... 

Wreszcie usłyszałam głosy. 
Ukazał się wysoki i piękny mężczy

zna, w szerokim płaszczu.... A potem\ 
kobieta. Szczękałam zębami. Płaszcz 

przybrany jasnym lisem, włosy jasne, nie 
zwykła elegancja..., 

— N ie ! zanadto młoda, to nie ona!'1 

— pomyślałam, lecz usłyszałam iak męż
czyzna wymówił jej imię: „Czy idziesz 
Alicjo?" 

Zatrzymała się na chodniku, o dw«. 
metry ode mnie. Może ostrzegł ją jej in' 
-dynkt, bo zwróciła oczy w mym kierun
ku. I po tych oczach poznałam ią. P<-
pogodnym ich błękicie. Częstokroć zasta* 
nawiałam się, skąd syn mój starszy ma 
niebieskie oczy, SKoro mv oboje z mężem 
mamy oczy ciemne. Ale teraz wiem: m-1 

oczy babki. 
Na rękach trzymała pieska— małego 

pieska z długą, białą szerścia. w obroży 
ze srebrnemi dzwoneczkami. Pieściła g°; 
Wylewała na niego wszystką czułość, kto 
rą mieć powinna dla swych nieznanych 
wnuków. 

—- I cóż, Alicjo? 
Zdawało mi się, że zawahała się. Sz» 

łona myśl przyszła rni do głowy: „Możs 
pp znała mnie! ' 

I-«cz on ujął jej ramię, i delikatni? 
pociągnął ją do luksusowego auta. 

T o wszystko. Zatrzasnęły «'? drzwi* 
czki i potoczyła się limuzyna. • 

Ukradł mi ją po raz drugi. 
Powinnam była wyskoczyć, rzucić się 

jej na szyję, powiedzieć jej. że kocham j f l 

je"C7e.,.. Powinnam była— 
Tłum. I. M. 

http://Zukon.cz.enic


r S P O R T . 3 
1722 km. w 10 dni na rowerze. 

Wczora j o godz. 8 rano nastąpił start 
51 zawodników do I I I-go kolarskiego 
Wyścigu dookoła Polski , k tó ry odbywa 
się w 9 etapach na przestrzeni 1722 
kim. 

Start rozpoczął się o godz. '8 30 ra
no z Dynasów. 

Lista zawodników przedstawia się 
następująco: 

Warszawa: 
Igo, Cieniewski , Korsak-Zaleski . K o r 
wm -P io t rowsk i , Moczulski ( W I C ) , M i 
chalak, Oleck i , Narożny, Kowalsk i (Le
gia), Stefański, Kiełbasa, Kamiński, B r y 
tnas, Sobol, Kosek (Amatorski KS.), Je 
dnaszewski, L ip iński , Malczewski (Sko 
da), Bański , B y k o w s k i , Kapiak, Miko
łajczyk (Pro.d), Czwarnóg, Zadwor-
ny, Zawadzk i (Zw. Robotn. Stow. 
Sport.), Radke, Wasi lewsk i , Konopczyń 
ski (Świt), Zagórski , Nadulski. Kosiar 
(Jur). Ziel iński (Orkan), Szatkownik 
(Makkabi), Dąbrowsk i , Kucharski, Spe
cjał (Tramwajarz) . 

"Z poza Warszawy startują: Kuchyń 
ski (Olimpiada — Grudziądz), Zachar 
ko. (Polonia—Przemyśl) , Kal inowski 
(Kolejowe P W . — Wi lno) , Więcek (Ko
lejowe PW.—Bydgoszcz) , Kołodziej
czyk, Pietraszcwskl (Resursa — Lódź), 
ChWcdoruk (Siedleckie TK.), Jamroga, 
Zieliński (Sokół — Grudziądz). Duda 
(Garbarnia — Kraków) , Łoza, Kuszew
ski (Strzelec — Lubl in), Lazarczyk (Vic 
toria — Częstochowa), Kłosowlcz (T . 
Ł S . — L«'dź). 
. " •Wyśc ig odbywa się pod wysok im 

Drotckt m i t em P. Prezydenta Rzeczy
pospolitej Skład komitetu honorowego 
stanowią, minister spraw we\vvctrz-
«>ch — Płcrackl Bronis ław, i i i in.ster 
kłłruunik.K i; — Butk iewicz Mi i hał, dy
rektor P. U. W . F. i P. W. płk. •}.:,.'•• 
Kihński, prezes Polskiego Związku To 
warzys tw Kolarskich — Romuald L.u. 
JCC? i<.ounśar»" rządu nit st. W a r s r i v;< —• 
VV. Jaroszewicz, wojewoda warszaw
ski - S. Twardo , wojewoda pomorski 
• - Kir t ik l is . wojewoda białostocki — 
Kcśc ia ł kow ik i , wojewoda poleski — 
Kostek Biernacki , wojewoda wi leński 

W i . Jaszczojft, wojewoda lubelski — 
dr. Rożnie\v.,ki, wojewoda naw.ogródz-
ki — Stefan Świdersk i . 

• W a r n a A a, 2.9. Trzec i wyśc ig doo-
kr ła Poisfc! rozpoczął się! 

Wczora j rano 46 najlepszych kola
rzy polskich wyruszyło z Warszawy, 
ty za 10 dni po przemierzeniu 17233d-
1'Wt'rowa. pętlą połaci zachodniej; pół
nocnej i wschodniej Polski, powrócić 
do Warszawy . Kwia t kolarstwa polskie 

go, wś ród nich „egzotyczny gość", re
prezentant Polski na mist rzostwach 
świata , Franciszek Hadryś, k t ó r y p rzy 
jechał specjalnie z Paryża na wyśc ig . 
B y ł a to miła niespodzianka. 

Niemi ła natomiast — to brak Więc
ka, k t ó r y przed paroma dniami zw ich 
nął na wyśc igu nogę. 

Wczoraj ' o g. 7-ej rano na Dynasach 
stanęło 46 ko larzy , zarząd W T C . i Z w . 
Kolarskiego, zgórą 1.000 w idzów. 

Ostatnie nerwowe przygotowania , 
Korsak-Za lewsk i składa w imieniu ko
legów przysięgę na lojalność w walce 
i zawodnicy dosiadają r o w e r ó w . 

B a r w n y m wężem opasują dwukrot 
nie tor dynasowski i wypadają o godz. 
8.30 na ulicę. Za nimi samochody ko 
misj i sędziowskiej , pomocy lekarskiej , 
technicznej, motocyk le . 

Na ulicach t ł umy zagęszczające się 
stopniowo. W A l . Trzeciego Maja, na 
N o w y m Świecie, Krak . Przedmieściu, 
na Pradze — kolarze defilują między 
dwoma szpalerami w idzów. 

Wreszcie miasto jest już z ty fu . 
Na Goledzinowic zastępca dyrek to 

ra P U W F . , ppłk . K rzysk i jako honoro
w y starter, żegna wys t rza łem z r e w o l 
weru kw ia t ko lars twa polskiego. Za 
chwilę ba rwny wąż .g in ie w tumanach 
kurzu. 

Jabłonna. Zwa r ta grupa ucze
stników trzeciego wyśc igu dookoła 
Polski przejechała tedy w ostrem tem
pie. 

Na czele pędzi Dąbrowsk i , Korsak-
Zalewski i Hadryś. 

WARSZAWA, 2.9 (PAT) — Wczoraj rozpoczął 
lic lO.dniowy bieg kolarski dokoła Polski, orga
nizowany po raz trzeci. Starł odbył się na Hy
mnach • godz. 10 runo. Funkcje honorowego 
startera przyjul płk. Krzyski. Start miał miejsce 
w obecności przedstawicieli władz państwowych i 
sportowych. 

Do I M . I I stanęło 50 -zawodników, ni. in. wy
bitny U l . i i / polski a* emigracji francuskiej I I m 
dris, startujący w barwach W T C 

WA15SZAWA — TOK1JN. 
T O R U Ń . 2.9 (PAT) — Pierwszy etap biegu 

dokoła Polski obejmuje trasę Warszawa — Toruń 
liczący.213 kinu Już o godz. 18 przybyli do To
runia pierwsi zawodnie)'. Pierwszy przebył Wusi-
I » k i ' (Świt warszawski) w czasie t godz. 47 m. 
1?,- sek. Za nim Zieliński (Orkan -— Warszawa) 
w rym samym czasie o dwie długośri roweru za 
pierwszym. Dalsze miejscu zajęli kolejno: Ole. 
(k i (Warszawa) 8 . jod* . 5}.. uv .42. sek. Korsak-
Zalewski t W T C l . Ratkę (świt warszawski), Llplń 
ski (Skoda Warszawa) liżyskisjijr ten sań? czat co 
Olecki. Siódme miejsca aajał Igo (Warszawskie 
f. C.) w czasie 8 g. 53 m, 53 s. 

Kto kim i gdzie? _ _ _ _ _ 
Niedziela na boiskach krajowych. 

Warszawa; zakończenie meczu lek
koatletycznego Polska—Czeshosłowa-
cja. 

W* Krakowie: zakończenie mi 
stfzostw Polski w hazenie oraz ..icez li 
8Qwy Cracoyla — Wisła. 

W Katowicach; mecz bokserski Po
znań—Śląsk, "' 
, W Wielkich Hajdukach mecz ligo
wy Ruch—Legjti. 

W Wilnie turniej tennisowy z udzia 
'cip czołowych rakiei Polski i jesienne 

I r cgaty wioślarskie na Wilj i . 
W Piotrkowie: zakończenie robot-

lekkoat letycznych 

l igowy ŁKS.—Po-

niczych mistrzostw 
Polsk i . 

W Łodzi: mecz 
goń. 

W e Lwowie: mecz l i gowy Czarn i— 
KS. 22 Strzelec. 

—W Po^lWDjjllJiiccz l j gowy W a r t a — 
Garbarnia. 

W Ostrołęce; o godz- 7 rano trzeci 
etap kolarskiego biegu dookoła Polski. 

W Tall i j j je^Mej^jjaro.djpwc Zawo
dy Hippiczne z udziałem naszych jeźdź 
ców. 

Pogromca Graco vii w Łodzi, 
Kalendarzyk sportowy na dziś I jutro." 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 

Sobota. 
PIŁKA NOŻNA. 

Boisko WKS-u (plac g. Hallera) o g. 
16.30 mecz towarzyski: Hakoah — WKS. 

Fes t i va l sporo wy. W parku Hele nów, 
od godz. 17-ej fest iv al sportowy (biegi 
naprzełaj, koszykówka żeńska, walki bok 
serskie) w ramach Reduty Prasy., 

LEKKOATLETYKA 
Na boisku Wimy od godz. 15;30 za

rody klubów fabrycznych o puhar Pana 
Prezydenta. 

GRY SPORTOWE. 
Na boiskach w Łodzi dalszy ciąg spot 

kań o. mistrzostwo w grach sportowych. 
Niedziela. 

P IŁKA NOŻNA. 
'Boisko ŁKS-u przy Al . Unji od godz. 

16 -ej mecz ligowy: ŁKS — Pogoń (Lwów) 
Poprzedzony przedmeczem ŁKS I I I — U-
Jńon Touring 111 (o mistrz, kl. C). Boisko 
Tur godz. 11-a mecz-o nmrtrzoBłww kkt» 
«y B: Tur (Łódź) — PTC. W Pabjanicach 
»»ccz o puhar Burzy; ŁKSIb _ W K S — 
Poza tem w Łodzi i na prowincji dalsze 
ciecze o mistrzostwo klasy C. 

LEKKOATLETYKA. 
Przy ulicy Tylnej 7 zawody Sokoła 

(start Wajsówny). Na boisku Wimy od 
godziny 8 (przed i po poł.) drugi dzień 
zawodów klubów fabrycznych o puhar 
Pana Prezydenta. 

GRY SPORTOWE. 
Na boisku w Łodzi dalsze mecze o mi 

slrzostwo w grach sportowych. 
KOLARSTWO. 

W Pabjanicach międzyklubowe zawo 
dy KPZjednoczone i mistrzostwa kolar
skie łódzkiego Hakoahu. 

R O Z M O W A N A CZASIE. 
— Dokąd pan tak spieszy? 
— Jak to dokąd'.' Wybieram się na 

Redutę Prasy, która odbędzie się dzi
siaj w Helenowie. Spieszę się, bo może 
zabraknąć biletów. Powiadam panu 
przygotowano moc atrakcyj. 

— Jakież to są atrakcje? 
Przedewszystkiem o 5-tej odbędą 

się zawody sportowe t koncert symfo
niczny. O siódmej zatańczę sobie na 
dancingu. A_o ósmeibędępodziwiać Po-
clioH Duchów." 

— Hó, hor... 
— ... a o 12-ej obejrzę wspaniałą re-

wję i potem wezmę udział w ogólnej za
bawie artystów i publiczności. No. że
gnam pana! 

— Czekaj pan, idziemy razem!... 

Próbna reprezentacja Polski. 
Polski Związek Bokserski przygoto

wuje się bardzo starannie do między
państwowego meczu z Czechosłowacją, 
który się odbędzie dnia 8-go październi
ka. Skład reprezentacji polskiej je
szcze nie jest ustalony. Niemniej jednak 
do poszczególnych wag przeznaczeni zo
stali następujący zawodnicy: 

Waga musza: Rotholz (Warszawa), 
Wirski (Poznań) i Pawlak (Łódź). 

Waga kogucia Polus (Poznań), Kazi-
mirski (Warszawa), Nawa (Śląsk). 

Waga piórkowa Rudzki — (Śląsk). 

Chrostek (Kraków) i Cyran (Warszawa). 
Waga lekka Banasiak (Łódź), Sipiń

ski (Poznań) i Bakowski (Warszawa). 
Waga półśrednia Pisarski (Warsza

wa), Garncarek (Lód?) i Seweryniak 
(Warszawa). 

Wa^a średnia Chmielewski (Łódź), 
Majchrzycki (Poznań) i Hanske (Pomo
rze). 

Waga półciężka Antczak (Warsza
wa), Przybylski (Poznań) i Kłodas (Łódź) 
Waga ciężka Piłat (Poznań) i Wocka 
(Śląsk). i i 

H e b d a m i s t r z e m K r y n i c y . 
Spotkanie Tłoczyńskiego z Kusotińskim. 

Wczoraj zakończony został w Kry
nicy ogólnopolski turniej tennisowy o mi 
strzostwo Zdrojowiska. W półfinałach 
Wittman pokonał Kołcza 6:3, 6:1, a Heb 
da odniósł zwycięstwo nad J. Stolaro-
wem 6:4, 6:4, 7;5. 

W finale Hebda zwyciężył Witlma-
na 7.5, 3:6, 6:1, zdobywając mistrzostwo 
Krynicy i puhar przechodni. 

W meczu pokazowym Tłoczyński po 
konał Kusocińskiego w stosunku 6:1 . 

Ś w i ę t o tennfsu w Ł o d z i 
z okazji 25-lecia Łódzkiego Lawn-Tennis Klubu. 

_ W związku z jubileuszem 25-lecia 
Łódzkiego L a w n Tcunis Klubu, czynio
ne są przygotowania do mis t rzostw ten 
n isowych Łodzi , k tóre w t y m roku po 
raz p ierwszy będą nosi ły charakter mię 
dzynarodowy. Zostal i już zaproszeni 
czo łowi fcnnislści czescy, austr iaccy i 
polscy. Niezależnie od tego zostaną za 
proszeni wszyscy czo łowi tennlsiści 
polscy i zagraniczni, k tó rzy wezmą u-
dzlał w międzynarodowych mist rzo
stwach Polski . Będzie to największa z 
dotychczasowych imprez tennisowych 

w naszem mieście, na k tó re j nasi najlep 
si teunisiści jak Hebda, T ł oczyńsk l Sto 
l a rów i m. wystąpią obok znanych , r ra 
k ie t " europejskich. 

Organizatorzy czynią do mię&zynu-
rodowych mistrzostw Łodz i odpowie
dnie przygotowania, p rzyczem na kor 
tach Helenowa, zostaną powiększone 
t r ybuny na 500 osób. Te rm in rozpoczę
cia imprezy oznaczono na 14 wrześn ia . 
W dniu 13 września rozpoczną sie m i 
strzostwa Łodz i dla jun iorów. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 
D o zawodów lekkoatletycznych klu

bów fabrycznych o puhar Pana Prezy
denta zostało zgłoszonych 107 zawodni
ków. Wobec tej imponującej liczby zgło
szeń zaszła konieczność przeprowadzenia 
zawodów (na boisku Wimy) w ciągu 2 
dni. W sobotę zostaną rozegrane nastę
pujące konkurencje: 110 m. płotki (pół
finał), 800 m., oszczep, przedbiegi 100 
m., 5 kim., wzwyż, 400 m. (przedbiegi), 
200 m. przedbiegi. Niedziela: 400 m. 
płotki (półfinał), skok wdał. 200 m. pół
finał, kula, 1500 m., 4x100 m.. 400 m. 
międzybieHi, trójslcok, miot. 400 m. pół
finał, 4x400 m. (półfinał) w niedz. po 
obiedzie: 110 m. płotki finał. 400 m. fi
nał, tyczki, 100 m. finał. 10 kim.. 200 
rn. finał, dyek, 4x400 m. finał, 4x100 m. 
finał, 400 m. płotki finał. Zawody roz-

Dziś u lgowy p r z e j a z d do G d y n i . 
W zwiczku z odjazdem w dniu jutrzejszym 

wycieczki morskiej do Sztokholmu, tutejszy' od
dział Wagons-Lits Cook organizuje w ,1 dzisiej 
czym ulgowy przejazd do Gdyni; 

Odjazd nastąpi dził o godz, 21.25 z dworca 
Kaliskiego, pociągiem bezpośrednim. Miejsca re
zerwowane. 

Przejazd wynosi: k l . I I I - zł. 1 8 — kl. I I -
& 27.— 

Bilety nabyć można dziś do godz. 17-ej w biu
rze Wagom Łits-Cook (Piotrkowska 64). 

Ulgowe przejazdy do Krynicy 
i TrusUawca. 

— N V dzień dzisiejszy Wn gons-Lits Cook organi
zuje ulgowe przejazdy do Krynicy i Truskawca, 

ODJAZD DO K R Y N I C Y pi dziś o godz 
21,40 z dworca Fabrycznego, pociągiem bezpośreii 
nim. Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi kl . I I I — zł. 22.80, kl . I I -
zl. .11,20 

ODJAZD DO TRUSKAWCA nastąpi dziś o 
godz. 20,08 z dworca Kaliskiego, pociągiem bez 
pośrednim, pośpiesznym od Przemyśla do Truś 
kawca. Miejsca rozerwowane. 

Przejazd wynosi: k l . I I I — zł 26.90, kl. I I -
zł. 38.10 

Bilety nabywać można dziś do godz. 17-ej w 
biurze Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 64). 

Druga wycieczka na 8 dni 
do Pragi. 

Już w dniu daisiejszym o godz. 17.40 wyrusza 
pierwsza wycieczka ds Pragi na Targi. 

Zachęceni powodzeniem pierwszej wycieczki 
tutejszy oddział WagonsXiti Cook organizuje dru 
;;.) wycieczkę, której odjazd nastąpi dnia 8 wrześ. 
.u.i r. b. ' 

Cena przejazdu w obie strony do Pragi klasa 
I I I lij.VI.I_ z paszportem wynosi zł. 340,— 

Zapisy do czwartku przyjmuje łódzki oddział 
Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 64). 

Jednodniowa wycieczka do 
Warszawy. 

W nadcfiodzgcq niedzielę, dnia 3 września rb. 
tutejszy oddział Wagons-Lits Cook orgaaizuje jed
nodniowi; wycieczkę do Warszawy. 

Odjazd nastąpi w niedzielę o godz. 7,28 z dwor 
ca kaliskiego, odjazd z Warszawy w godzinach 
wieczorowych. 

Przejazd w obie strony wynosi zł. 10,— 
Bilety nabyć można dziś do godz. 13-ej w biu 

izo Wagons-Lits Cook (Pioukowska 64), 

poczną sie w sobotę o godz. 15.30 zaś w 
niedzielę od .8ej rano i od 14,30 po poł. 

Do zawodów zgłosiły swych zawod
ników: I K P , Kruszeender. Zjednoczo
ne, Geyer, Wirna i Tomaszowska Fabr. 
Szt. Jedwabiu. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się na 
nowem boisku W K S - - U (w razie niepo
gody na starym) towarzyski mecz piłkar
ski między WKS-em a Hakoaherh. 

Mecz rozpocznie sie o godz. 16.30. 

O KORESPONDENCYJNE 
Z A W O D Y STRZELECKIE 

POLSKA - CZECHOSŁOWACJA. 

Jak się dowiadujemy, Czeski Zwią
zek Strzelecki zaproponował Polskie
mu Zw. Strzeleckiemu rozegranie po
między reprezentacjami obu państw ko 
respondencyjnych zawodów strzelec
kich, • - • 

Pertraktacje są w toku, Prawdopo
dobnie d c spotkania dojdzie w końcu 
października, lub na początku listopada 
b. r. 

Próby o P, O. S. w „Sokole"' 
Jutro o godzinie oVej- rano w Pabia

nicach yr K. P. „Zjednoczone" urządza 
międzyklubowe wyścigi kolarskie, pod 
czas- których odbędzie się bieg na 20 
kim. do P.O.S-U. - ~ -o- . - - - . ,• 

Wszyscy, którzy robią POS na boisku 
, S o k o l a " w Łodzi — a nic mają jeszcze 

próby X grupy piątej, w i n n i stanąć d o tej 
konkurencji. 

Zapisy na miejscu w Pabjanicach 
przyjmuje p. Hartig Ryszard. ' 

Start i meta w Pabianicach przy 
parku „Wolności". 

Jutro z powodu Zlotu Okręgowego 
— próby do P.O.S-u nie odbędą się.. 

W I N S Z U J rt M Y . 

Jutro: Szymonowi. 
Wschód słońca 4.47. 
Zachód — 18.24. 
Długość dnia 13.37. 
Ubyło dnia 3.08. 
Tydzień 35. 

Życie ekonomiczne. 
B A W E Ł N A . 

Mowy Jork, 2 wrzaśr,ia. Loco 9.45; wrzesień 
9.17; październik 9.36; listopad 9.44; grudzień 
SfcŚB; luty 9.72; maj "10.02; czerwiec 10.06. 

LitHTpcol, 2 wrzei nia. Loco 5.60: wrzesień 5.41 
listopad 5.47; sryw-eń 5.50; marzec 5 51: maj 
5.58: czerwiec 5.50. 

Egipska, 2 wr ześnia. Loco 7.53: październik 
7,15: listopad ^.23; marzec 7.43; czerwiec 7.62. 

Ilu i: a, 2 iwseśnia. Loro 10.69; październik 
10.32; j i i , ' l / i , -n 10.51; sftvcreń 10.68; m)irz.-« 
10.74; m:u 10.35.; lipiec 10.99. 

Vppec, 2 września. Loco 6.71: październik 4.4C 
listopad. 6.41 ; s-tyezeń 6.46. maj 6.59. 

saluty, dewzy i akcje 
na glełcizie warszawskie i 

N O W Y JORK 1 L O N D Y N ZNIŻKUJĄ-
Na zebraniu giełdy pieniężnej za«na*r.ył *kj 

dalszy spadek kursów dewiz na Londyn i Nowy 
Jork. SŁABSZE PAPIERÓW USPOSOBIENIE DLA 

PAŃSTWOWYCH. 
M'jr!ę_ rozmiary obrotów i l.il nastrój eachc 

wały dział papierów państwowych. Pożyczkami 
pVeiujowemi nie zawierano tranzakcyj urzędo, 
wych. 

Pożyczki dolarowe zniżkowały. 
Z M I E N N E USPOSOBIENIE D L A P R Y W A T . 

N Y C H PAPIERÓW L O K A C Y J N Y C H . 
Dział stołecznych listów zastawnych* był bar 

(I/ . , I ożywiony przy zmiennej tendencji. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Państwowa Pożyczka Konwersyjna 1924 
19,50.; Ppż>c«ka Dolarowa 1919—ly20 r. 00— 5 . .^ 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 51.50: Pożyczki. 
Kolojowa 103.50; 7 proc. Listy Zastawne Ran
ku Rolnego H3.25; i! proc. l.isty Zaslawlte Banki 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Ba»ku Gosp. Kraj 
I I cm. 83 25; Listy Zastawne Banku Cosp. Kraj 
I cm. •".•ni. Obligacje Komunalne Banku Cosp 
Kraj. f i era, S:{,25: Obligacje Komunalne Ranki 
Gosp. Kraj . I cm. 94.0(1: Obligacje Budowlani 
Bauku i•..-1. Kraj . I i m . 93.00; 8 proc. I i-i< 
Zastawne T.wu Kredyt. Przcni. Pabk. 54.50—61: 
4 i pół proc. Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. « 
War»»awic 46—43.50; 8 proc. Listy Zastawne Tow 
Kr. Z. w-Warszawie 40 5O; 4 i pół p'or. Listy / « 
stawne Tn-.v. Kred. m. Warszawy -52,00, 8 proc. L i 
sty Zasta\tne Tow. Kred. ni. Warszaw} 41.25; 
5 i pół proc POŻYE7KJ Konwersyjno m. Warsza
wy IV26 r. 33.00: 6 proc. Pożyczka Korwcrsvjn.« 
ni. Warszawy 1926 r. 38,75; Listy Zastawne Tow. 
Kred, IU. Lodzi 41,60. 

WALE OBROTY AKCJAMI . 
. Dział papierów dywidendowych był 

mul., ożywiony, przedmiotem tranzakcyj 
nych były jedynie dwa gatunki akcyj. 

KURSY AKCYJ. 
I'. i Polski 83—84. Lilpop 11.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
l. POZNAŃSKA. 

Wurszawa, 2 września. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowi-Towarowej. reny za 100 kg. parytet 
wagon 'Warszawa, ż>to I standard 13.01)—13.50 
pszenico jednolita 20.50^—21.00; pszenica zbierani 
20.00—20 50; owi^s jednolity 13.00—14.00; owie 
zhieranv 12,50- 13.00; jęczmień na kaczę 14.00-
13.00. 

Poznań, 2 września. Urzędona ceduła Cirltb 
Zbożowej i Towarowej w Pomaniu. Żyto 13,00— 
13-50; pszenica 19.73—2025; jęczmień 13.25— 
11^5 (.iii-p'; spokojne); owies 11,50—12,00 (usp 
spokojne.1; mąka żytnia 65 proc. z workien 
20.75—21.00 (u»p. spokojne); niska pszenna 6 
proc. z workiem 33.50—33.00 (usp. spokojni) 
otręby żytnie 8.00—8,50; otręby pszenne »S0 
9.00. 

bard/i 
oficjał 

Co nas po pracy rozweseli? 
Hclenów — Reduta Prasy. 
Teatr Letni — Uo/.kosze ojcostwa. 
Yeutr Nowy Gong — Godzina z nami. 
Teatr Rcwji Alhambru — X 28. 

. Adria — Buster nawarzy) piwa. 
Casiao — 14 lipca. 
Corso — I Biała odalirka. I I . Sto metrów mi

łości. 
Czary — - ł r W mrok*, h wielkiego miasta. U 

Rit ! i Raff w Alpach. 
Capitol — Licytacja miłości. 
Grand-Kino — Odmęt olicy. 
Luna — Niepotrzebne dziecko. 
Metro — Buster nawarzył piwa 
Palące — Tajemnica w Zoo. 
1'rzcdwiośuie. — Małżeństwo dla opinji. 
Rakieta — I . Mąż z urojenia. I I . Biuła tran. 

zna. 
Stylowy — Quick. 

T L A T R R E W J I „ A L I 1 A M B R A ' 1 . 
W dn iu 1-go września r. b. otwt i r ty zo 

stał w Łodz i teatr rew j i ^ A l h a m b r a " Pr* ; 
j azd 34, k tó ry przebojem zdoby ł -ul . 
-\ in i r t i t jc ł ódzk ie j publ iczności swoim prze 
b o j o w y m reper tuarem i doborowym ie»|i< 
ł e m , w składzie asów polsk ie j rew j i . C i i i . 
Krasienaka, Rktuca > . l . i r i - . Zo f ja >/.a j<i/.i. 
sk^ Balet Luz ińsk ie j , europejak ie j sidv> 
duet W i l l i i Margo t , £ d w a r d R e j , j a ko ki i -

równ ik wspomniune j imprezy , K a z i n i n r 
Ba jan , Wacław O r s k i ( Mieczysław W*il«-v 
ekr i i nn i 

Całość p rog ramu i h iuco r wykonawców 
(ki je ręko jmię* ie ^ A l l i a m b r a " będzie sii. 

[ cieszyła powodzeniem u łódzk ie j pub l iczno 
• id, • 
Co zgotować jutro na obiad 

K a p u ś n i a k z w i e p r z o w i n ą . 
Z r a z y z g r z y b k a m i . 
Legum ina c y t r y n o w a . 

Zlotem u ś m i e c h y f o r t u n y 
W y g r a n e d o l a r ó w k i . 

W A R S Z A W A ; 2. 9. — Przy ciągnie
niu dolarówki padły następujące wy
grane: 

40.000 dolarów na Nr, 1392937 
8.000 dolarów na Nr 1310510. 
3.000 dolarów na N-ry 136J 702 

381658 850623. 
1.000 dolarów na N-ry 811565 198128 

1465239 745127 1269788. 
500 dolarów na N-ry 37588 947627 

1057909 1196567 462275 788807 1479433 
275689 865027 1100575. 

100 dolarów na N-ry 48484 1317565 
756365 827343 684286 1184363 1402587 
617040 1224174 135035 77610 51660? 

9 j8 l 
899 i . 

12697 
9327 
6054 

484628 1003573 269657 924754 
591952 365826 979217 217013 
L319436 701380 4961,38 666004 
611215 196041 951367 64294 
1499434 683316 1233061 486624 
189519 691330 1397709 1195639 13462 
770267 1145190 439443 90795 14084 
39958 258654 1499140 1068334 8344 
142535 294380 414061 465357 12' 
151177 1436131 1008366 1186040 95491 
615498 994690 493994 958625 3236 
12251 82391 634831 458843 701171 6860/ 
125455 936313 739027 1017933 1417' 
1251676 1060845. 

http://Ul.ii/
http://lij.vi.i_
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S p e c j a l n a t e k t u r a 
wypiera drewniane skrzynki. 

Szwedzkie zak łady przemys łowe 
wyrabia jące specjalną masę tek turową 
do , 

\ produkcji skrzynek 
A - 1 transportowych, 
wykazu ją ostatnio znaczny rozwój . 
Skrzyn ie tek turowe z tej masy, u ż y w a 
ne do przewozu towarów, okazały się 
znacznie lżejsze, t rwalsze i tańsze 

i od drewnianych i zyska ły w ie lką po
pularność. P rzy ję ł y się one zwłaszcza 
w Stanach Zjednoczonych, które kon

sumują ich obecnie około mil jona tonn 
rocznie. Amerykańskie towarzys twa 

kolejowe obliczają, iż dzięki użyc iu te 
go rodzaju opakowania, osiąga się osz
czędność, wynoszącą wie le mi l jonów do 
larów. Zmniejszają się również 
s t raty , powstałe przy przewożeniu to
w a r ó w ła two ulegających zniszczeniu, 
ponieważ skrzynie zrobione z nowej 
tektury chronią doskonale przed s t łu 
czeniem szkło, porcelanę, owoce, meble 
i t. d. 

Ostatnio u two rzy ło się w Skandy-
nawj i specjalne towarzys two , mające 
za zadanie propagowanie nowego ma-
terjału do pakowania w Europie. 

Czy jest pan pijany? 
Trudne stwierdzenie nietrzeźwości. 

wych kierowców samochodowych kar 
sprawiły to, że liczba wypadków sa
mochodowych znacznie się zmniejszyła. 

Nie ulega wątpliwości, że mnóstwo 
nieszczęść samochodowych zawdzięcza 
my nietrzeźwości szoferów. Wskutek 
tego nakłada się wszędzie wysokie ka
ry na nietrzeźwych kierowców samocho
dów, pozbawia ich prawa jazdy i t. d. 

Nasuwa się wszakże jedna poważna 
trudność, a mianowicie określenie ścisłe 

i stanu nietrzeźwości. Dawniej zada
walano się tem, że za pijanego uważano 
'tego, od którego było czuć alkohol i 
który nie mógł stać na nogach. Dzi
siaj jednakże wymaga się daleko ści
ślejszych metod, a skutek jest ten, że 
stwierdzenie nietrzeźwości jest rzeczą 
niezmiernie trudną. Policja londyńska 
radzi sobie w sposób następujący: po
dejrzany o nietrzeźwość musi iść po pro
stej linji, z zamknietemi oczami koń
cem palca dotknąć końca nosa. 
z podniesionemi w górę rękoma stać na 
jednej nodze, pozatem powtarzać trudne 
do wymawiania wyrazy i zdania. W wie
lu wypadkach podejrzanych poddaje się 
także badaniom lekarskim. Adwokaci 
angielscy jednakże do tego stopnia po
trafili zdyskredytować te metody poli
cyjne, iż nie są one już dla sądów do
statecznym dowodem nietrzeźwości. 
Stwierdzono np., że wielu ludzi nawet 
w stanie trzeźwym nie potrafi iść po 
prostej linji. ani też z zamkniętemi 
oczami stać na jednej nodze. Nawet 
gdy lekarze stwierdzą brak pewnych 
refleksów, można to wytłumaczyć innemi 
przyczynami. 

Wobec tego przystąpiono obecnie do 
opracowania nowej metody dla stwier
dzania nietrzeźwości, która polega na 
skonstatowaniu zawartości alkoholu ' w 
krwi. Lecz 1 ta metoda budzi oewne wąt 
pliwości. ponieważ rozmaici ludzie 

rozmaicie znoszą alkohol. 
Rad* co bądź stosowane wobec nietrzeź-

Podsłuchane. 
W K O R Y T A R Z U . 

Głąbek wymyśla Grzędziakowi, Grzę 
dziak wymyśla Głąbkowi: 

— Z drogi! — krzyczy Grzędziak — 
ja nigdy nie ustępuję łobuzom! 

— A ja zawsze, — odpowiada Głą
bek z uśmiechem i z uprzejmym gestem 
przepuszcza swego przeciwnika. 

KONIEC. 
— Po raz ostatni wzywam pana, by 

mi zwrócił dług. 
— Dzięki Bogu. że to po raz ostat

ni, w takim razie sprawa nareszcie prze
stała być aktualną. 

SNY. 
On: — Czy pani wierzy w proroc

twa? 
Ona: Tak. 
On: — Wczoraj śniło mi się, że pa

ni mnie kocha. Co to ma znaczyć? 
Ona: — Że to sen. 

. .E C TT O " 

IVa G iewoncie . 

Nr ?4'> 

— Mój, Jerzyku, jaka się czuję wobec 
tych gór drobna, małal 

Uszanowanie uczuć bliźniego g|| 
T r u d n a d e f i n i c j a t a k t u . 

Taktu nie można wyuczyć się tak 
jak nie można również wyuczyć się po
czucia ludzkości. Takt bowiem to spra 
wa uczucia 

a właściwie subtelności. 
Im bardziej człowiek jest subtelny, tem 
więcej posiada poczucia taktu, gdyż w 
gruncie rzeczy takt nie jest niczem in
nem, jak tylko uszanowaniem uczuć 
bliźniego. 

Trudno jest mówić o zagadnieniach 
taktu, gdyż na poczucie taktu nie ma 
żadnego spawdzianu. Taktowny, albo po 
zbawiony taktu, to pojęcia nie dające 
ująć się w reguły, gdyż 

wypływają z danej sytuacji. 

Mylnem byłoby twierdzenie że mężczyz
na który zastrzasnął drzwi przed nosem 
kobiecie postąpił nietaktownie. To był 
brak dobrego wychowania. Natomiast 
naprzykład mężczyzna ustępujący swoje 
miejsce w tramwaju młodej kobiecie, 
widząc obok stojącą starszą panią po
stąpi nietaktownie, gdyż zawstydzi 
obie równocześnie: jedną, ofiarując jej 
niezasłużone pierwszeństwo, drugą, zaz* 
naczając dosyć wyraźnie: 

jesteś już stara! 
A takt to wysubtelnione współczucie 

to najszlachetniejszy kwiat serca. Dzi
siejsi ludzie niestety zbyt małą doń 
przywiązują wagę. 

Uadaki.f i 
od go? 

WAJ. 
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Słoń afrykański na wymarciu. BB1 
• n H M H wyprawy wgłab puszczy bez broni. 

WARS2 
Wczoraj mi 

Słoń afrykański, k tó ry jest więk
szy i potężniejszy od indyjskiego 1 róż 

O d w r ó t o d c e g ł y . 

I d e a l n e d o m y p r z y s z ł o ś c i . 
N o w e d r o g i b u d o w n i c t w a . 

Rzecz dziwna, że wiek XIX. , obja
wia jący tyle pomysłowości w najroz
mai tszych dziedzinach techniki, okazał 
się 

zupełnie prawie bezpłodny 
w zakresie sztuki budowlanej. W y j ą w 
szy pewne poczynania amerykańskie, 
budownic two X I X w ieku stoi pod zna
kiem zacofania i charakterystycznego 
braku ckonomji w założeniach oraz ich 
realizacji. Dopiero obecnie, zrozumiano, 
że tak dalej być nie może i zabrano się 
w cnergicznem tempie do pracy, k tó 
rej rezultaty są już teraz bardzo znacz 
ne, a niewątpl iwie roztwiera ją w przy 
szłości przed naszem okiem obszerne, 
olśniewające i wspaniałe perspek tywy. 

Charakter mater ja łów budowlanych 
przyszłości pozostaje w organicznym 
związku z przemianą konstrukcj i budo 
wlanej . 

Duch ludzki , k tó ry w wiekach śre
dnich nawet p rzy pomocy kamienia po 
traf i ł uzyskać świetne rezultaty tech
niczne, później cofnął się ^J j j i i 

na poziom człowieka 
prymitywnego. 

Powróc i ł do ziemi, niejako w niej uto
nął, chociaż pomys łow i t w ó r c y śre
dniowiecznej epoki ost ro łukowej swe-
mi wspaniałemi konstrukcjami wskaza 
Ii drogę późniejszemu rozwo jow i , w y 
zwalając się z pęt ziemskich, dążąc 
ku górze, walcząc skutecznie z pra
wem ciężkości. Po t y m w i e k o w y m u-
padku konstrukcja budowlana przysz
łości będzie musiała n iewątpl iwie zre
al izować p rawa tego naturalnego roz
woju. Będzie się przedewszystk iem 

konstruowało szkielet, 
aby móc budować na nim i w nim, jak 
to poczyni ła natura ze sweimi wyże j 
stojącemi s tworzeniami . Domy. zbudo
wane z cegły albo z kamienia wraz ze 
swemi murami , przypominającemi ol
brzymie żó łwie szy ldkretowe lub inne 
zanikłe stworzenia paleontologiczne bę 
dą niebawem wyg ląda ł y komicznie w 
porównaniu z temi budynkami , które 
wskutek lekk ie j konstrukcj i szkieletu 
są bardziej niezależne i bardziej dosto 
sowane do przeróżnych możl iwości no 
woczesnego życia. Technika budowla-

Owady widzą promienie ultrafioletowe. 
H H C i e k a w y e k s p e r y m e n t w c i e m n y m p o k o j u 

Znany to powszechnie objaw, że 
muchy i inne owady ciągną 

ku miejscom jasnym. 
Wystarczy w ciemnym pokoju zapalić 
ampę, a wkrótce jakaś natrętna mu-
lia pocznie latać dokoła zapalonej lam 

!>y. Pszczoły zachowują się podobnie. 
I one lecą ku jasnemu miejscu. Ta w ła 
< iwość zachowania się pszczół pozwo 
lita przeprowadzić pewien ekspery
ment i osiągnąć następujący c iekawy 
vynik : 

Oto umieszczono k i lka pszczół w 
j iemnym pokoju. Pszczoły nie ruszały 
się z miejsca dopóki panowała ciem-
iiość. Następnie rzucono snop świat ła 
niebieskiego na pewne miejsce na ścia» 
nie. Niebawem pszczoły ze rwa ły się 
Jo lotu i zajęły miejsce na oświetlonem 
miejscu ściany. Następnie usunięto snop 
-wiat ła niebieskiego i puszczono na in 

ne miejsce ściany snop promieni u l t ra
f io letowych 

niewidocznych dla oka ludzkiego. 
W ludzkiem odcieniu promienie ultra
f ioletowe nie rozświet l i ły bynajmnej 
panujących ciemności. Dla oka ludzkie
go w pokoju, w k t ó r y m eksperymento
wano, panowała nadal ciemność abso
lutna. Tymczasem pszczoły ze rwa ły się 
i poczęły lecieć ku miejscu, na które 
padały promienie ul t raf io letowe, zupeł
n ie, tak samo, jak przedtem podążyły 
ku miejscu oświetlonemu niebieskiem 
świat łem. 

Z tego zachowania się pszczół moż
na ze znacznem prawdopodobieństwem 
wnosić, że oko pszczoły widz i promie 
nie ul t raf io letowe, tak samo, jak i te 
promienie, które dla ludzkiego oka są 
widzialne. 

na będzie używała lekkich szkieletów 
konstrukcyjnych. Człowiek uwolni się 
od tchórz l iwej myśl i , że musi budować 

podobne do jaskiń 
domy z kamienia, czy też z namiastki 
kamienia, ponieważ sama ziemia jest 
także z kamienia. Materjatcm przysz
łości szkieletu budowlanego są żelazo 
i stal, które użyczają wszelkich możli
wości do coraz lżejszych, elegantszyeh 
i bardziej statycznych konstrukcj i . Co
raz bardziej postępująca technologia 
żelaza usunie również drugi p r y m i t y w 
ny materjał konstrukcyjny ludzkości, 
ciągle jeszcze żyjący — drzewo. 

Konstrukcje owe będą się coraz 
bardziej uniezależniały od ziemi. Dzię
ki udoskonaleniu i potanieniu mater ia łu 
izolacyjnego 

przeciw wilgoci 
zniknie także zbyteczny „kapelusz" do
mu, dach wraz ze strychem, k tóry 
ludzkość kładzie sobie na głowę. Rów 
nież muszą zniknąć piwnice tam, gdzie 
one nie posiadają wartości konstrukcyj 
nej lub praktycznej . 

W ten sposób usunie się za jednym 
zamachem legowiska biljonów bakteryj 
chorobotwórczych. Można sobie dosko
nale wyobrazić konstrukcje, które wo-
góle nie łączą się z ziemią, lecz lekko po 
stawione są na płycie, wbudowanej do 
ziemi tak, że z łatwością mogą urągać 
wszelkim ruchom powierzchni ziemskiej 
— jak przecież okręt nie jest konstruk
cyjnie związany z morzem. 

Zmiana konstrukcji wywoła oczywi
ście również zmianę materjałów dla ,,mu 
rów", które wypełniają szkielet. Wielu 
przyzwyczaiło się już do myśli, że 
„mur", który dzieli mieszkanie od zew
nętrznego powietrza, nie powinien od
grywać roli jakiegoś wału ochronne
go, 

lecz tylko zabezpieczać 

przed upałem, zimnem i hałasem. No
woczesny przemysł wytwarza już roz
liczne materjały, które chronią przed 
ogniem, wilgocią, włamaniem, upałem, 

zimnem i hałasem. Materjały te są 
lekkie, dziesięć razy cieńsze niż cegły 
albo mur kamienny, chociaż ich war
tość izolacyjna jest znacznie większa. 
Ludzie z trudnością przyzwyczajają się 
do myśli, że takie cienkie ,,mury" prze 
cieź więcej warte niż owe przestarzałe 
ociężałe skóry mamucie. Bądź co bądź 
nie dokonano jeszcze wynalazku „mu
ru" zupełnie idealnego, co będzie niewąt 
pliwie najpiękniejszą zdobyczą chemji, 
technologji i przemysłu. 

To samo da się powiedzieć również 
o innych materiałach. Technika dłużna 
nam jest jeszcze dobrego i taniego ma-
terjału dla pokrywania podłogi, dla 
konstruowania fundamentów, sufitów, o-
kien, drzwi i t. d. Materjały budowlane 
przyszłości będą niewątpliwie składały 
się głównie ze stali, szkła i gumy. Zja
wią się jednak ponadto z całą pewno
ścią nowe dotąd nieznane produkty che 
miczne i techniczne. Chemja coraz bar
dziej bowiem zajmuje się problemem 
materjałów budowlanych, a fizyka pro
blemem izolacji cieplnej, dźwiękowej i 
wodnej. W najbliższej przyszłości 

ujrzymy już nowe materjały, 
0 których dotąd nie mieliśmy pojęcia. 
Mieszkanie nasze stanie się piękne, wy
godne i tanie, nie możemy już dzisiaj 
chodzić w ciężkich hełmach, pancerzach 
1 dźwigać olbrzymie miecze. Życie no
woczesne wymaga zupełnie innego stro
ju a to samo dotyczy również naszych 
domów mieszkalnych. 

Powstanie dzięki temu nowe piękno, 
piękno, natchnione duchem nowoczes

nym, piękno, którego rodzicami będą 
postęp i celowość. 

K o p a n i e z i e m n i a k ó w . 

ni się od niego swemi potężneml usza-* 
mi , stał się dzięki nagonkom, jakie na 
niego w ostatnich lat dziesiątkach u* 
rządzono, tak rzadkim, iż zachodziła! 
obawa, żc niebawem będzie go możną' 
oglądać jedynie w muzeach w stanie 
wypchanym. Na szczęście rząd bclgij* 
skt w sama jeszcze porę. zakazał po< 
lować na słonie w Kongo 1 wydzie l i ł v( 
wielk ich obszarach północnej części 
kra ju rezerwaty , do k tó rych wsteip ma< 
j;t jedynie nieszkodliwi fotografowie 1 
f i lmiarzc. Tutaj więc żyje słoń w zu> 
pełnej swobodzie, jak za naj lepszych 
czasów. 

Angielska . .Wcthercl l - Expedit ion' \ 
k tóra zdołała sporządzić piękne zdjęcia 
z życ ia : 

..Słonia u siebie"', 
spotykała stada po 1.000 do 1.500 sztuk 
zwierząt . Wieczorem po zachodzio 
słońca, gdy nastanę chłód nocy t rop i 
kalnej, opuszczają słonic gąszcze lastl 
i pasą sie w nizinach nadrzecznych a t 
do ranią. Gdv nastaje upał. wracają do 
lasu. gdzie pozostają dzień cały. Ten 
moment musi uchwycić fotograf, jeże* 
l i chce sporządzić doskonałe zdjęcia.. 
Zdawaćby się mogło, żc ktoś, kto w: 
ten sposób szpieguje słonic, naraża się 
na szczególno nkbezpicczońsriwa. ale 
tak bynaijmnicl nic jest. Brzmi to para* 1 

doksalnie. ale nie jest prawdziwe, że 
wśród dzikich zwierząt A f r yk i jest sie\ 

bezpieczniejszym bez broni niż 
z bronią. 

Administracja belgijska usiłuje o d 
pewnego czasu osiwofć słoniai Dotądl 
osiągnięto już w tej mierze piękne wyi 
niki . Młode słonic wyłapuje się z t rzo
dy i używa ich, podobnie jak slonfc w i 
lndjach. do noszenia ciężarów 1 roz-' 
mai tych posług domowych. Pod wizgi© 
dem inteligencji 1 pojętności słonie a« 
frykańskie w niczem nic ustępują i n 
dyjskim. Ponieważ są one zupełnie nie 
wraż l iwe na moskity. te straszną pla
gę okolic leśnych i bagnistych, oraca 1 

ich jest wprost nieoceniona. 

Obraz węgierskiego malarza Józefa Baty oddający doskonale jesienny nastrój 
na polach. 

Nowa choroba „ konse rw" . 
Niebezpieczny rodzaj pożywienia 

Lekarz francuski, dr. J- B. Charcot, w, 
czasie swej podróży w okolicach podbiegu*' 
nowych zaobserwował chorobę, która prze
biega następująco: zaczyna się obrzękiem1 

goleni, obrzęk stopniowo obejmuje nogi 
brzuch, a jednocześnie występują drób 

ne wylewy krwawe w skórzo i tworzę lig 
wpobliżu stawów owrzodzenia. 

Chory nie odczuwa bólów, 
jeet tylko coraz słabszy i ginie w ciągu ki l 
ku miesięcy, nawet przy obfitem podawa 
niu witamin. Tylko zupełne odstawienie 
konserw mięsnych i rybnych może go ura
tować. Objawy chorobowe ustępują wte
dy w ciągu kilku dni- Dowodzi to, że cho 
roba ta nie jest identyczna z gnilcem 
(skorbut) i beri " beri, które powstają, 
jak wiadomo, wskutek braku witamin w 
pożywieniu. 

Warto o tem pamiętać niektórym naszym 
turystom, tym mianowicie, którzy lubią 
żywić się konserwami m i c H i o m i w czasie 
dłuższych wycieczek. 

Do opisanych objawów chorobowych u 
nas wprawdzie nigdy nie dochodzi, ale ie 
takie odżywianie nie jest zdrowe, to rzecz 
pewnu. 

L e k a r z - S p e c j a l i s t a 

C H I R U R G - P L A S T Y K 
Dr. St. Michałek-Grodzki 

W a r s z a w a , W s p ó l n a 4 9 m 3 . T e l . 9 1 9 . 0 1 

O p . r a c j . estetyczne t w a r z y , no»e, uszu . Plastycz
na biustu, brzucha, kończyn. Ginekologic-no-ple -
• t y c z n e . Zniekształceń ciała. Braku o w ł o s i e n i e 

(łysin). Op.recje odmładzające. 
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